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RzY.m. 22 listopada fJ>OCląg po4pleszny Rzym - MedJolan.,skąd wysłano oddział żołnierzy. PrzylP.RZESTRZt:NI KILKUOZIĘSIĘCIU ME 
W dniu wczorajszym miała mleJsce. pędzący z szybkością 9(ł km. na 1odzł· świetle reflektorów poczęto . zbierać TRóW. . . . 

pod Rzymem straszna katastrofa samo·' ne. Poclag wpa.dł w autobus I roztrza· ofiary wypadku. Większą część rannych w stan.le 
chodowa. Większa grupa faszystów w I skał go. Maszynista pociąg zatrzymał. I 41 OSOB ZOST ALO CIĘŻl(O RAN· 1 bez.nndzłeJnyD;J przewieziono do szplta· 
młeJscowoścl Tarquinia postanowiła faszyści z Innych samochodów we· NYCH. ZWŁOKI 11 IJJDZI LEŻAŁY la. Mlędzy .innymi zabity zo~tal sekl'.e.· 
udać się do Rzymu na uroczystości fa. 1 z:.;;.wllia111t liipoliimioilc•zilllipoilbilliisikilieigoii.lliiloiltn111iiiskiaii, •P•OilSilZlllA•RlliPmA•NliE•WlllliZllD•Ł•U•Ż•T•O•R•U••N•A•ta•r•z•z•'\\;'llilł•ą•zk•u•m•'o•d•y•c•b•f•a•sz•y•s~tó•w•.•-.,· •. - · szystowskle. Wycieczka ruszyła · kilku • 

:::.:~:::::k:.o":c~:I· . J::.rd=~ Dz1·.s' w drugi· m dni· ~u· . ' w' ypła"t co znacznie utrudniało orientację. Sa· . · . , . . 
mocbody Jechały bardzo wolno. Jako 
pierwszy jechał autobus z 52 pasa. · • G h "' 
ż~raml. Ponieważ przejście na torze zgłoszą się robotnicy „Scheiblera I ro mana ' 
koleJGwym nie było zabezpieczone, sa- • Mł " 
mochód chciał przez nte przeiechać. zatrudnięni w fabr yee na 'Księzym yn1e 

w tel chwtn za zakrętem polawn ste,Jak się odbyły wczorajsze wypłaty? - Szczegółowy plan wypła.t 
aż ~·o piątku.-Dziś pierwsza partia r.obotni~1ów zarejestruje się 

w Fu~duszu Bez:robo~ia 
Bandyta zawisł na 

szub!enicy 
. . l.6dź, 22 listopada. zaczęły zbierać się na skwerze przy dnfu portjer otworzył bramę i zaczęto 

. . lubłtn~ :2 Jtstopada. (e) \V. d fu wczoraisz).Cn ,w .gmach gmachu fa.br. czl').}'1_n gn1pki rąbotników. wpuszczać par.tiami przybyły..:h yo wy-
Wyrolmm~ ~ądu Doraznego Okrego· fabrycznym .,ZJednoczonych ZakładchVł,-cZ"ekajacvch tla otwarcie bramy. · płatę rohotnikow. Przed ok1enk1em ka-

we~o ~ Lublinie, s~azan~ został. na karę : Scheibkra I Orohmana" przy ul. Wodny Jednocze~nie przybył oddział . polieji sowem rią~~ął sie długi ogonek. 
śm1erc1. przez pow1eszen1e .• grozo.y ban: I Rynek 2 odbyła się · z komisarzem na czele, c~lem utrzyma- Wszystkie prace przcdwstęp~e przy 
d~ta ~chał . Snopek, . m1eszkan1ec wsi . pierwsia wypłata zarobków nia- porządku przed fabryką. Nigdzie je„ gotowane zostały pr~ez . adm1mstr.ac.w 
żoraw1e, gminy Turobm, pow. krasno· za tydzień od 14 do 20 listopada r. b. dnak nie doszło do t w necy z soboty na . nredz.1elę I w ciągu 
stawskiego. I oraz wydawanie zaświadczeii' do fun-1 zakłócenia spokoju publicznego. • ~niedzieli. tak iż przy okienku . 

Po nadejściu odmownej odpowiedzi l duszit Bezrobocia. Robotnicy w zupełnym spokoju oczeki- wypłafa odbywała ·się szybko i spra· 
P· Prezydenta, na prośbę o ułaskawienie Wypłata wyznaczona była na godzi· wali rozpoczęcia wypłat. · wnle. i • 

wyrok został wykonany. nę 3-cią po potud11iu. lecz już o drugiej Punktualnie o godzinie .~-ej po pofu- Po upływie pół godziny wszyscy już 
byli załatwieni. 

Rokowania . Hitlera z ni przy Wodnym Rynku i z przędzalni 
· na Księż~m Młynie zatrudnieni i nastę-Hl.ndenburg·1em bot~~~:~~~r t~g~~~~~nf~~ ~il~~:~~z~1= 

p ·1 · d N· h ł M •t ł • pujących majstrów: Wagnera, Egierskie rzeSI en1e rzą owe ·W 1-.femczec rwa. - ani es acie go, Pfaba. Marszkowskiego, Nowaka i 
uliczne na cześć Hitlera 1 Zachari~~za. . · · 

Dziś, a wlec we wtorek dnia 22 listo 
Berlin, 22 listopada. I zagranicznych Neurath oraz minister spr. , ~wolennikom pow6d do Ucz~ych manife· pada mają się zgłosić po wypłatę o go· 

Już dzisiaj jest widoczne, że Hitlero- wojskowych Schleicher. stacyj na jego cześć. Wzdłuż ulicy, któ· dzinie 3-ej po południu pozostali robot-
wi nie uda się stworzyć gabinetu, wobec 2ęda tego wyraźnie prezydent Hin· I rędy :przejeżdiał przywódca narodowych nicy z przędza I ni Księży Młyn. 
odmownego stanowiska nacjonalistów l denburg, który uważa ich za najbardziej socjaltst6w, tłumy wznosiły okrzyki: JUTRO, WE ŚRODĘ, Dn. 23 LISTO 
oru partji ludowej. Sytuacja wyjaśni się zaufanych ludzi. „Heil Hitler". PADA zgłosią się po wyptatę i zaświad 
w dniu jutrzejszym, po nade:ściu odpo-~ Pobyt Hitlera w Berlinie, dał jegn czenia do funduszu Bezrobocia wszys-
wiedzi prezyd. Hindenburga na żądane cy tkacze z Tkalni Now~. 
„wyjaśnienia" Hitlera. WE CZWARTEK o 3-ei POPOlU· 

Cała taktyka doradców Hindenburga liroźbil przes1· 1en1·a WB. f "il- n·1·1· DNIU odLędzie się wypłata wszystkich zmierza do skompromitowania parlamen I U . z oddziału przygotowawc7ego Tkalni 
taryzmu, gdyż tylko w ten sposób może Nowej, przędzalni Cienkiej i przędzalni 
zyskać 1ra autorytecie rząd pozapada- !1rau01ód1:0 su.:jolistófl' pr.:ec:il'I' :1ierriotofl1ł Wigonjowej. 
mentamy czyli t. zw. prezydjalny. Londyn, 22 listopada netu Herriota staje się coraz bardziej . WRESZCIE ~ PIATEK. w. ostatnim 

W razie utworzenia rządu prezydjal- Pertinax przepowiada w „Daily Te- prawdopodobna. dn!u wypłat. 2.? listopad~ o J-eJ D~ połu-
nego mają p<>zoslać na swych stanowis· 1 legraph", że w związku z obradami izby Paryż, 22 listopada I dnm zgłoszą. stę robotn~cy T~ałm przy 
kach przedewszystkiem minister spraw nad budżetem możłi\vość upadku gabi-1 W kuluarach izby deputowanych pa- ul. .~~rgoweJ 46 ... wvk~nczałnt przy ul. 
~----~~~••••••••••••••••••••~ n~ą naMm~ kryzyww~ ż~dłum ich E~lJ1 ~~ wykonczaln1 pny ~· Ta~~ 

są przcdewszystkiem koła socjalistycz- weJ 46. warszta~ów mechanicznych J 

batn1·e 1· z1·mo111B \VBki111iB \V szko- ła"h ~~cif:t~e:e1id~~~~iot ~e ~<l~1:a~tr~~!~lwsz;:ki~j~~z~~~~1i. ~ypłat. obejf!lujący f.I W UJ U się u steru rządów. wszystkich rob~tmkow, zat rutlmo~y:h 
Don'ioslg protele~ min. oiwlo•u Ważną rolę w przyszłym kryzysie w :.Zakładach .~Jednocz.onych Sche1b~e- . 
· . . . . rządowym odegrać ma podobno Leon ra .1 G:ohmana . Do piątku wszystk1!n 

. . War~z~wa, 22 listopada: Dr~g1e połrocze trwać będ~1e .od .16 Blum. sprzymierzony z lewicą · Stronnie- robotm.kom zostaną wypłacone ostatnie 
M1~1slerslwo Osv.:1aty przyg?towuie · s.tyc~nta do, 15. czer.w:a włącznie i dz1e- , twa radykalnego. której przewodz' zna- zarobki. 

o~ec~~e rozporządzenie w sprawie orga· hć się będz1~ równ1ez na d~a okresy- ny z wystąpień przeciw Herriotowi na I W dnfu dzisiejszym .zgłosi ~ię do 
mzac11 roku szkolnego. . o~ 16 styczn1a ,do 31 marca i od 1 kw1et- I kongresie w Tulur.ie noscł Bergerie. I funduszu Bezrobocia. pierwsza partia 

Rok szkolny według rozporządzenia, ma do 15 czerwca. zwolnionych robotn1kow, 1,tórzy wczo-
ma trwać od 20 sierpnia do 19 sierpnia Ferje zimow~ trwać mają od 23 grud- „ raj otrzymali zaświadczenia. ' 
włącznie następnego roku kałendarzo·, nia do 15 stycznia na~tępne~o roku ka· Sniegi na Pole-· Nie wszyscy jedRak zgloszą się ie-
wego. Rok dzielić się będzie na dwa pół- j lendarzowego, zaś ferie letnie - od 16 · SIU dnego dnia, albowiem do rejestracji w 
rocza szkolne i cztery okresy oraz [erje. czerwca do 19 sierpnia. Kowel, 22 rstopada. F. B.· potrzebne jest jeszcze zaświadczc 
zimowe i ferie letnie. I Rozporządzenie o organizacji roku . Na terenie nngranicza polsko - ~o- nie od gospodarza. Pośpie<.:h w tym wy 

Pierwsze p,ółrocze trwać będzie od szkolnego dotyczyć będzie państwowych wie<.:kiego spadł wielki śnieg, który po- padku jest zbyteczny. ~dy7,, jak ·pisał 0 
20 sierpnia do · 22 giUdnia włącznie i; i publicznych szkół powszechnych, szkół kryl pola grub<l war~twą. tern „fxpress"„ . fundusz Bezrobo<.:ia 
dfr>lić się na dwa okresy od 20 sierpnia śreqni~h ogólnokształcących, zakładów · Również w wielu powiatach pole- wszystkim bez wyjątku na termin 7.1!,'łó­
do "' --. ~-<..f-i: ;ernika i od 21 oażdziernika kształcenia nauczycieli szkół zawodo· '>kkh. a srcdalriie . w nowicl'ie l<amiel1 S7eńia sie bcclzie licżył cizie(t 21 li,• "ra-
c:,,} ·· Ą ~.u1.·,ia. 1 wych. AKoszyrski, spadł ogromny śnieg. Ida, jako dzień zwolnienia ot! pracy. 
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Czy wiec-ie, że ••• 
" - Najdoskonalsum dziełem rąk 

ludzkich Jest pię~ świątyń buddyjskich, 
znajdujących się w mieście Mahaveli­
pore w lndJach. Nie różnią się one po. 
zomie niczem od tnnych świątyń budyj­
skich i na szczycie Ich zhajduje się nie­
zliczona ilość fresków i krużganków. 

.$wiątynie te zostały wykute z jednej 
skały jeszcze przed kliku tysiącami lat. 

W za~tętych walkach o ob jęcie wła· przyjęcia 1 organizowała zebn!lla. przed rym z.dobywała sobie niepodzielnie Jak długo wykuwano świątynie, n1e-
dzy w B1ałym D<;>mu nr~ła udział ker wyb~rcze. serca słuchaczy, a sz.czególnte słucha- stety, nie wiadomo. 
blcta, która do teJ pory Jest wpraw~z: e Obecna „pierwsza lady Ameryki" czek. - frank Ulrich, mleszkan'cc Adrian 
mało popularna w Europie, natox:111ast zaangażowana była nietvlko w pracy Mimo ogromnej radości w obozie de- Michigan w Stanach Ziednoczon vch na­
ode~rał~ ona donlosfą rolę w zyclu 1 organizacyjnej I repre-zen.tacyjnej, lecz mokratów, nikt z największych nawei ; wlnąt w kłębek nitkę długości 150 m.I!. 
Ameryki. Kobietą tą Jest Alicja Roos. I brała ona również czyn.ny udział w sa· I optymistów. nie wieirzy, aby wrócić · Utworzyła się w ten sp.osób kula o 
velt - tona nowo obranego prezyd~n- mej watce wyborczej. Napisała ona dla , mogły świetne czasy „prosperity". Ca· I średnicy okorło 1 metra. . 
ta Stanów ZJedn.o~zonycb, która 1es~ męża klika tuzinów mów przedwybor-1 łe jednak społeczeństwo amerykańskie - Panna Katarzyna Hopper z Ctn­
jedną z narntrdz1eJ populam~ch postaci czych, oraz sama wystęoowała Jako wierzy, że potomek dynastjl Roos-evel- ctnnati, pobita rekord skakania na 
świata poi tyczn~ito Amcrv~•· agita torka. Nieoceniona ona była we tów będz.łe godnie I mądrze rządził kra- wrotkach. Przeslroczyła ona przez ska-

Jed/ta ~ bllsk eh pr.zyjac ó~~k ob~c- własnych przemówieniach, wykazała I Jem ł uda mu się przezwyciężyć cię~:! kankę 499 razy, zaś ·za 500 razem sztu· 
nef „p en\ szej lady Ameryk baw ła w ni.eh jasny umysł i duży wdzi~ któ. kryin . Yoa. ka ta Jut stę JeJ nic udała. nleda wuo w Londvnłe, idzl w rozmo- ' · · 
wie z dziennikarzami scha.rakteryw­
wała I dała ciekawy obraz swojef zna­
kom'·lej przyjaciółki. 

- Zwycll}stwo od:nlesf.one przez de­
mokratów przy ostatnich wyborach nie 
fest zasłu~ą p, f ranlklina Roo~velta, 
lecz stało się to dzięki wysiłkowi „ks'ę:t 
nlczkl Alicji„. Zwycięstwo to Jest wy. 

Jak igjq · „1ooneking"f 
- ~esiem sodoll'olona se •"'eeo san;od11-sll'fersa stt: miss 

§loria. noilepiei płofnu monellin 11JJ Jlmeru,;e 
łączną prawie zasługą żOny prezyden· (x) - Czy jestem z mojego zaw<1du ł poka7JU.}emy się w mch, obracamy s~ sama byłam fotografowana okolo 50 ty· 
ta. zadowolona - rozważa urocza panna swobodn!e na WlOSkowainy.ch 'POSadzkach siccy razy. Nie powiem, żeby to nie spra-

AllcJa Roosevelt Jest dobrze znana Olorja, która nale.ży do rzę<llu najleipiej poto, ai,eby za chwil~ stał si~ znów wiato mi przyjemności. flguimjeniy ~rze 
kobietom amerykańskim, które prze- płatn)l\':h ma111eikinów - nie potrąfle na skromna 11anienkq, manekinem w wiel- cleż w tyd.u pięknyich a:llbumach mód. 
zwały ją „księżniczką Stanów ZJedno- to odpowit"Clizieć. Człowielk przyzwY· kim magazynie. · Ale whrew mnlemainilU nie przyinosi nam 
czonycb„. Przydomek ten zaskarbiła czaJa si~ do swegp zawodu, tak, fe w Swoją drogą, Ja, na:przylkłaid bardzo to reai•nej korzyści. W al'buimach fi,gUo­
sobte tona prezydenta Jeszcze w mt-0- pewnej chwHi zdaje mu się, że ni„:;rego przyzwyczaja"11 się do sukmt, !którą ~re- \ mj•emy tyllko iaiko modele i tyliko k~ 
dości, gdy napełniała radością I życiem i,ooego irównie chęi.tin.Le niLe robirby. :5ą zentuję. Każdy model ms?.e inaczej ł cje, które na sobie w6wcza:s oosltyśmy 

. „Biały Dom" w okresie rządów wiei- kobiety, !ldóre 'llam rnaiook1inom z.a- w każidej s<Jknł maczieJ się ipor:uiszam. budzą zaciekawienie, na twarz nikomu 
·kiego Roosvelta. zdtroszczą, mniemają one naiW111ie, że nie I Najpięknie-Jsremll modelowi md>a ma- nie przyjdzie na myśl spoJrzet. 

Teodor Roosvelt był, Jak powszech· mamy ~n'IlY'Ch trosik, jaik tyBw te, co dać .nieco wła1snej ~ndyWfdualności. To Wiele osób ror6wny'Wa nasz zawód 
n\e wladom<> - Jednym z najpopular- r przy;niesie sezon wiosen11v t ztmowy. też niera:z sprawia mi szczerą przytk.rośł, do zawodu młodych aktoreczek. Poku.­
nleJszych I najbardziej lubianych prezy„ Nie byłybyśmy kobietami, gdytby nie gdy '\Virdze, jad< :prZ1e1Pi~ną stJknd,ę :k·uPU- tują 1POglądy, te -prowadzimy .Jekkl" 
3entów Stanów Zjednoczonych, a małE sprawiało nam pe\Vll1ej przyjemności no- je kobieta, która absolutni8 nie b~dzie tryb życia, ie spedzamy noce w loka· 
Alicja, sLo5trzenlca p:rezydenta była szenie e.Jega.nokich toalet, których nLgdy jej umiala nosit. Natomiast szczerą sa- Tac.'! rozr.vwkowych l uoiiam:v s~ co noc 
wówczas pierwszą młodą panną w Bla- w tyciu ruie roogłyibyśmy Posiadać. Le- t:visfakcję sprawiają n-am 'kirbjentki, które szampanem. 
łym Domu. I TJiej nosit piąknq toaleflJ przez kilkana.~- „cz.ują" strój ł mndeją 11>orusz~ się w Nie pr7..eczę tiei sama barttzo qruRJłę 

Z czasem dziek' swemu nleprz.cctęt- cie minut, aniżeli wogóle jej na oczy nie nłm ~ wdziękiem. potańczyć, a i 'szampana również zda-
·nemu umysłowi zdobyła ona miłość i u- ogla.dat, a vewnq satysfakcje ·sprawia Nieraz doprawdy arcyd·zieło kt11nsztlll' rzyło mi się kHlka razy w życt.u pić, ailie 
wielbienie narodu amerykatiskiego i na- jeszcze fakt, że model, którY. w dane/ rnarrnde się na tęgawe.i sy,Jwetce boga.tej jakt>y wyglądały nasze postacie nasze 
daoo jej przydomc~. „księżniczki St~- ~hwUi mamr na sol>ie, nie 1lOS! if!SZCZe banklerowej, kttóra na·wiesi~szy 1_1a szyd kszitałty, które są jed:ymy1m na.s:z-Ym za­
nów ZJcdnoczony·ch . zadna korneta na całym ~wiecie bez rzy szirm:rv pereł i ze <tw~ kolie bry- robkiem, gd:\nbyśmy całe noce spędzały 

Tytuł podobny Jest oczywtś~1e, tr<r wzg/edu na fe/ stano.wisko tł majatek: '.t.a'!1towe cbae niemi t>Odimeść ·blask swó- na 'h\Jlankach. Nie mów\ę ~~ oczyWłścle 
che dzl':"ny na tle amerykańs1oeJ de- Zawód nasz, swoJa. drogą, Jest rrueco le'J toalety. Noslła~ Jut w swem żytcfu o szkodiliw:oścl taiklego tryibu życia dla 
111okrach, każdy Jednak amerykan1n ifafW!ly. Nosimy przez pewien czais toa- I prezentowałam się w tyltu przepięknych cery. Praca nasza nie jest ooprawda 
czuje duży respekt dla tytułów arysto. lety, któryich cena dochodzi do. zawrot- toaleta~h. że nawet nle potrafię w przy.. cię~a. ale 11rzebieranle sie ldlk~cil 
kratycz;nych. A yankesl &;t r>rzeknnanl, nyich 'kwot ł które są marzemem nie- bUżentu oblłicz~ He ich było. · razy dziennie i niezliczone spacery po­
łe w tyłach Rooseveltów płynie kró· iooneJ wysoko postawionej OS-Obl5·toścf, Młode pairnen!ld tt tnnyich zow<XMw przez ws-,,aniale salony w czasie kt6-
lewska krew. która mimo to nie mote sobie ipozwolłć za2'dlroszczą. nam 111iejednokirobnle, u rych by~amy uważnie ÓfdQdane, naiprę-

Odyby Ai.nervka mJafa sfe kiedy~ na Ich kupno. My takle toa.lety noslmY', tak cz~sto 1esteśmy fotowafowane. Jaj iona 111Waga skierowana na każdv swój 
i~1t;10~1~~~ł~~d~~i:1'::0'f!~1: i:!1!1~!,: ru~h i na 2'Cst, oo wsz~·tko tanc w reztnl-
Roosevelta. W ostatnich walkach wy- h k „ -· b•• • tac!e W~"Ozerpuje, że Jesteśmy ~zęś.U-
borczych \\"SZystkle niemal kobiety a- Drap cze c mur tore Zil llilJą . we, wraceją,c po pracy do .domu 1 do wYt-
merykańskle stały po stron~e swojej t "' !godnego lótka. . 
t.sietnlc2-kl tern ·samem oczvwtści e od- „ I ._ Ili ł fł Pozowanie do rotog-mfJi. do czego dawały s~oje głosy za kand'Ydatem (1dpodafQt;U i nr~ss~c: fun~ pot: d.11. a~ld'! O OJ!Uj jesteśmy również obowia.zane, jest nle-
demokratćw. !lrzg 6UdO,.,I~ _,.„~trropof1foin :.uUI IDf! . , mniej męczące. Jeżeli .}edinak mbi. się 

Ksleżniczka All.efa n0$ł nazwisko zemn~lv 22 oso6u 'swój zawód to i fotografJę moim~ zinreść. 
Roosevelt w pierwszym rzędzie jako Architekt lond~1ń.;k!, E. G. Toynbee, kawych, dnia tego w ci~gu p6ł godziny Zresztą jesteśm~ ~rzV:ZWY'CZa_.liOll~ do 
swoje nazwisko rodowe a następnie o-powiadał historję pewnego drapacza tylko rpadajl\ce z drapaczy kawały tyn- ej i~g-jł~o sipozowama J z bprakt~{I d 'ćTY 
dzięki temu, że wyszła <?'Jla za mąi za nieba w centrum New Yorku, który co. ku i muru zabiły sześć osób. Przypu· ttz . ę u.pozow:a ' ar Y wygą a o­
swego kuzyna frankltn:a Roosvelta. roku ,,zabiła„ dwie, trzy osoby. szczano początkowo, te to wibracje po- ~zystme. Zaosi.cze<l~amy tern W!ie[e pra-
Oświadczyła ona, że WCf'ydownta się W jaki sposób drapacz spełnia sw~ wietrzrte, wywołane przez obroty potęt- ..,y fo~ografotn. . , . 
wyjść za sw.e~o kuzyna, aby mr>c za- funkcję mordercy? Najrozmaiciej. Oto z nych śinigieł Zeppelina spowodowały . W1ele mówi się o. tern, te. d<>_sta/emy 
chować swoJe nazw1~ko rodowe. górnych, najwyższych p.ięter odrywaję odrywanie się tynku i muru. ściślejsze listy z prOTJOZyc}anu malżenskiemt. -

O<l czasu ślubu „księżniczki Alicji" z się kawałki gzymsów lub tynku i spada- jednak i dłutsze badania wykazały, że 0wszem, to prawda.„. Cz~ami ktoś, w:lr­
f'ranklinc~ Roąse':'eltem. dom ich stał ją na głowy przechodniów z ~ysokości klimat nowojorski z jego nagłemi zmia· dząc ~asu .fotografie .w PIS1!1ach, J?1"ZYl­
sle ośrodk 1em życia pol1tyczneiro 1 In. kilkudziesięciu conajmniej metrów.- W nami i przeskokami temperatury, jest syta hst. Li.stv bywaią na.Jroz"?a1tsze. 
telektualoego Stan6w Zjednoczonych. ta.ki sposób stracił życie młody czło. , właściwłl przyczynll wykruszania się 9d wzroszaJa,_co szczerych dp nai~nych 
„Księtniczka" nigdy nje kryła s~ę z tern. wiek, który umówił się ze swoją narze- murów i gzyma6w drapaczy. z "'TJr~st Klum~h. I p"f!POZYCJe w listach 
że jej marzeniem i dążeniem jest wstać f croną na rogu \X:'allstree~ i. 52 Avenue. .Im s~arszy wie~~m jest dr8:pac~ no- b~wa1? rozm_aite. N1ek1edv nawet ~prost 
plerws·zą „Lady Stanów Zjednoczo- Czekał n.a umów1onem m1e1scu, przy dra wo1orsk1, tem łacnieJ przyczynia się do obratl.we. Niedawno otrzymałam. hst <?<f 
nych". . paczu, w którym mieściło się biuro, nieszczęśliwych wypadków, tem łatwiej pewnego s.t~rszęgo .pana, którv .p~a!, ze 

Gdy w swolm czasie . Frankl1n Roos- Jdzie pracowała narzeczona. Na widok staje się „mordercą,", jak aię wyratają Jest wtaśc1c1elem . ogr~yich m31Jątkó~, 
velt c1eżlko zachorował 1• lekarze zwąt· spieszącej na jego spotkanie młodej ko- pisma amerykańskie. W przekonaniu ar- al~ zgóry ;Przepr~za mme, że me .b~dzie 
pili w mMMść utrzymama go przy ty- biety narzeczony zdjął kapelusz. W tej chitek.Łów i ogółu amerykańskiego, nie- mogl .mi ich za-pisać w testamencie. 
ciu, pani Alicja .zdecydowanie oś':Viad- samef chwili od g6mego gzymsu oder- tylko drapacz, ale każ~y woi.óle więksry . W~dlug ~o zdania, kol~a~ki ft!O­
czyła światu polttvcznemu, że mąz !el wał się mały kawałek muru, "'spadł gmach w N. Yorku, nie powinien służyć ~e, ktore maią wrodzony wdzięk t um1e­
wyzdrowieJe I Od~ra swoją ~otę W ży· wprost na głowę nieszczęśliwego i wbił swym celom ftłużej, niż pr.zez 30 lat. - Ją P;Omszać się w drog-1c_h toaletach ft!O­
cłu ~merykl: W ciągu sześciu dług!ch się głęboko ostrym końcem w czaszkę. Po tym okresie czasu, powinien być zbu- gą 1 ~ naszY1!11 zaw<><;i!z1e zi~obl~ .kane­
mtes1ęcy, dmem i nocą. czuwała,. Jak Od czasu do czasu ludność New Yor· rzony. re-lkonczy l11llSS GlorJa-naJlerrneJ vłat-
dobry duch przy łożu chorego op1eku· ku urządza masowe demonstracje prote- tnnym rodzajem niebezpieczeństwa w •nyilllm•e•n•eł•k•11n•. •••••••••-
iąc się nim troskliwie. stacyjne z racji mnożących się nieszczę- drapaczach są, windy ekspresowe, które 

Obecny prezydent Ju~ nigdy pełni śliwych wypadków, podobnych do wyżej mkn~ z błyskawiczną szybkością zgóry (I ) z -"k 
sit nte uzyska i porusza się on, opierając opi.sanego. Następują obrady komisyj bu na dół i z dołu na górę. Nieszczęśliwe u· nana opekL a 
jedną ręką na ramieniu swego sekreta· dowlanych. komisyi ekspertów, badania, wypadki w szybach windowych należą "Wesoła wdówka" 
rza. a drui.rą na lasce. Pomimo to pra~ ale skutek zawsze ten sam: nikt nie wie do wydarzeli wcale częstych. W fednym I ma być prze~obiona na fi1m df więkowy. 
cuje on wytrwale, wykazując duio e- co zrobić, nikt nie umie z.naleźć skutecz- z największych drapaczy zarejestiowano 

1 

Nie jest to pierwsza przeróbka filmowa 
· ncrgji I sił żywotnych. nej rady, aby zapobie~ nieszczęściu. w roku 1931 aż 60 wypadków nieazczę· tej operetki. „Wesoła wdówka" ukaiZa-

·Choroba Roosevelta była dla Jego Już przy samej bu?owie d~apaczy, śUwych, z. których 10 z~ończyło się 
1 
ta się już przed klllku lat~ n·!ł ekranie 

przeciwników politycznych poważnym pada ofiarą sporo Iudz.i. Tak więc przy zgonem ofiar. - Wszystkie stosowane I z Mae Murray w glówneJ roli. Partne· 
aitutem. Rcpublilkanie wołali, ie naród budowie słynnego drapacza Metropoli- d.otąd śr.odki ostrotno-ci nie mogły za- rem Jej byl wówczas .John Glłbęrt. 
nie pozwoli na to aby w Bialvm Domu tain Building, zginęło 28 robotników. - pewnić .hezpieciz1tństwa ani przechod- W wersji dźwiękowej rolę „\VesoJej 
rządził chory człowiek. · Iuy zn6w drapacz pociągnął za sobę w niom, ant tym, którzy w drapacz.ach z.mu wdówki1

' obejmie czarująca Joan Craw-
żona Roosvelta otrzymała specjał- t>. dmęt~ ~ebytu. 22 ofiary. Gdy stero"'!'iee 

1 
szeni '"pracować lub mieszkać. 1 i?rd. Kto będz .. le jej partnerem Jeszcze 

nY pociąg, którym Jeidzlła z jeqnego :izepelm przelatywał nad New Yorkiem .·. . . Or. 1 n1e wiadomo. _ . 
stanu do drugiesr;o, urtądzala wszędzie i ulice zatłocione były przez tłumy cie• . , I 
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Ochrona pracy robotnic f abrycznychl 
8 godzin na nogach j~st zabójczą torturą dla 

koblety i zmniejsza wydajność jej pracy 

„Krzesła ~la robotniG!"-oto hilSłO ztazdu inspsktorEk pracy 

Radukc!a wydatków 
miBiSkiCh 

o 40procend 
ł..6dź, 22 listopada. 

(il) VI bieżącym tygodniu odbędzie 
się poza normalnym, jeszcze nadlwy-:zaj 
ne posiedzenie magist ratu, na klarem 
rozpatnony będzie preliminarz bi.<die~o~ 
wy m.. Lodzi na rok 1933-34. · 

. lódź, 22 listopada. I z tego względu właśnie zjazd inspe~- stanow:t zwrócić się do depart~mentu Preli~inarz zost~ł opracow;wy. µ„zez 
N Gdy syrena fabryczna oznajmi tqrck pra,;y pqw~1ąf reioluc.e, aby mi-J u~ezpieczń sr.olec.znych. ,aby świadcze- ~_?szczegolne wydz~ały, a ob~cn.e t121· 

kon·ec pra:y w fabryce, wysypuje s1e 111stcrstwo opieki społecznei wydało nta pctogowe. ktore maJą ulec zmnieJ· g1strat niusi uzg.ad.ni~ć poz.yc1e "~dat· 
szary tłum robotników na ulice. A wó .v I specjalne zarządzenia, nakazuface wprO• 1 szen•u. pozostawione zostały na diJ- ków z wpły~am1, ktore sknrczylr aę w 
czas ze zdunnn!em konstatuje się, j:łk wadzić krzesła i taburety dla robotnic l tychczasowej wyso:wści. Uznano rów- dużym stopnm wskutek kryzysu 1 '.ubo· 
wie~ka ilość kobiet zatrudnicna feH w maiącycb pra ~ę stojącą lub będących ! nież za wskazane, aby w nowelizacji :tania ludności. 
Przemyśle włókienniczym. Zarobek mę- 1 w ruchu, przedewszystkiem zaś dla ko-! ustawy o <Jchronie pracy kobiict Według instrukcji rządu, budżet ma 
ż.a lub OJCa nie wystarcza. Trzeba mu 

1

· biet będących w ciąży. Zarzadze.nie ta-

1 

uwzględn'.ć przedłużenie okresu, prze- być o 30 proc. mniejszy aniżeli w roku 
Pomóc. I d?ugim szeregiem cią2ną do fa- kie bedz;e niewątpliw · e wydane. widującego zakaz wymawiania pracy 1 t9:S1 - Prawdopodcbnie 1ednak będ:de 
bryki kobiety, by pr~ez oslcm godzin ___, A inne uchwały? · robotnicom ciężarnym. i t. d. on it·szcze bard dej zredukowany Og:>· 
pę~zić od warsztah~ do warsztatu .lub . - Pozostałe. uchwały naszego zjaz-1 Kobieta potrafi być św i et.ną robotniw łe~ redukcje. ~yniosą prawdop,„,Jo~:!k, 
tez dreptać na m e1scu, z nateieniem du - kończy inspektorka pracy dr. cą. a1e z natury rzeczy musi korzystać 1 wsh.utek zmn1e1szonych wpły.vow o.{oło 
wpatrując się w drgaiącą nitkę przedzv, Przedborska - również i<ią w kieruu- z daleko idącej większej ochrony swej I 40 proc. . 
aż nogi spuchną i u!tać bedzie trudno. ku oc.hrony pracy robotnic. Zjazd po· Pracy. . 

Kobiety zdobyły sobie łut Pełne pra· 
wo obywatel~twa w fabrykach. Oka­
zało się, te są dObremi pracownicami; 
nie ustę.puiącemi pod względem wydaj­
ności mężczyznom. Ale co d!a mężczyz­
ny icst błahostką- dla n!ch Jest cieżką 
pracą. A gdy mętczymia zlanv potem 
ze zmęczenia wyprostowuje się zwolna 
Po 8 godz'nach, c:z}'·i trudno zrozumieć, 
iak potwcrnie Jest zmeczona kobieta­

i~ • • t~· . , • ' ,., „ ' . : " 11~ "'
1 ";~ '~ • I. • • -~ - ~ .... • • "' ~ j ' • " ' '1 • " " • „., ........ 

Porzucona przez · narzeczonego· 
otruła się ·gazem świP.tlnym 

robOtnic~? 

Ł6di, 22 listopada. l Drzwi od jej pokoi~u były szczelni~ czasie przeszukiwania rzeczy młodej 
(ig) W dniu wczorajsz;ym, lokalorzv zamknięte. Gdy na pukan.ie nikt się nie dziewczyny, znaleziono list, pisany barw 

mieszkania zajmowanego przez p·wo , odzywał siłą wyważono dtzwi. Pokoik dzo niewyraźnie, z którego jednak mo­
Lichtenslein, przy ul. Cegielnianej 17. j był przesycony cały gazem. Na łóżku le· ina było odcyfrować, ie Stankiewt· 
zani2pokojeni zostali silnym zapachem żała Stankiewiczówna, nieprzytomna. czówna pod wpływem silnej depresji, 
gazu świetlnego, rozprzestnenia1ącego j Wszelka pomoc była już . bezskutecz· . wywołanej porzuceniem jej przez na· 
s:ę po mieszkaniu. Gdy poczęto badać . na. Stankiewiczówna zmarła, nie odzy· I rzeczonego, popełniła samobójstwo. ~ 

I ten właśnie wzg-ląd sprawia. że 
insPekcla pracy wielką troski' woś.:i~ 
otacza pracę kobiet. Raz P-0 raz odbv­
walą s!e zjazdy i1nspektorek pracy, kt.S· 
re nailep.iej rozumieją i odczuwają po­
trzeby robotnic. A na kaid:vm zjeździe 
zapada:ą daleko idące niekiedy uchwa­

źródło upływu gazu, okazało się, że do- I skując przytomności. Zamknęła s!ę też umyślnie w swym po-
hywa się on z małego pokoiku służbowe I Podczas badania wypadku, dla kołku, by nikt nie przeszkodził Jej w do 
~o, za;m:>wanego prze słutflc- 19-lelnił\ stwierdzenia, czy jest to samobójstwo konaniu desperackiego czynu. „ 

ły i t'ostanow'.enia. 
Felicię Stankiewicz6wnę. czy też nieszczę~liwy wypadek i w Niewątpliwie Stankiewiczówna roz-

'I oje111nic:zu zaon 
Przed kilku tygodniami odbył si~ 

trzeci zjazd inspektorek pracv. Z ramie­
nia lódz.kiei insnekcii bra.ta w n~m u­
dziaf inspektorka dr~ Przedborsk,1. 
A uchwały, kt6r.e na tym zjeidzie za· ftieroDJnifta eftspedv~U sa:iru1cflrodo01el 
padtv ~aią danioste znaczenie zwłasz· ł..6dż, 22 listopada. 
cza dla Lodzi. 2"dz'.e przemysł włókien- fig) Przy ul. 11 Listopada 14, dziś ra-
nicz.y zatrudnia tyle kcb!et-robotnic. '· no, stwierdzono wypadek piezwykle ta-

Dr. PrLedborska chętnie informuje '1emn!czego zgonu. W domu tym, w spe· 
nas o Przeb:egu zjazdu. W p'erwszym cjalnie zbudowanej szopie, znajduje sit,; 
rzedz:e wskazuje na jedną uchwafę. ekspedycja firmy Szulc i ~:oła, która za· 
która ma ważne. zasadn=cze znaczen~e. łatwia specjalnie przesyłki z Łodzi do 
Chodzi pozorn.i.e o .drobi&7.!? - o krze- Koła samochodami ciężarowem1. Kiero­
sło czy taburet dla robotnic w fabryc~. wnikiem tej ekspedycji był niejaki Szy1a 
Ale ten d.robiazg pozorny ma większe Rasz, który kierował wysyłk~ towarów, 
znaczen'e, n!żby zdawać sie mogło na za.;mował się wyszukiwaniem klijentow 
p'.erwszy rzut oka. i t. d. 

Są dz!aty pracy w przemyśle wló- Dziś w nocy, o godzinie 1 po półn. 
kienn:czvm. gdy robotn·ica musi przy widziano go jeszcze, kręc'lcego się po 
obsłudze maszyn, przy noszen1u ciężd· podwórzu i wydającego ostatnie zlece· 
rów. przez ęaly czas pracy stać nieru· n~a. przed .wyruszeniem samoch~u. !'óź­
chnmo na mte)scu. lub bk!gać. Nie moi.e nie1 udał się on do szopy, w które1 mtesz· 
ani na chwilę usią!ć odpoczqć, nawet kał, ':'I małym pokoiku obok biur ekst>e·· 
gdyby to było bez tadnego uszczerbku dycy1nych.. . . 
dla iej pracy, gdyż w sa1ach fabrycz- Gdy dziś rano robouucy puybyU do 

pracy, skonstatowali ze zdumieniem, ze 
Rasza, który zazwyczaj bardzo wcz:e.Snie 
wstawał, by przypilnować dowozu p•· 
czek, przeznaczonych do ekspedyc.ji, do· 
tąd niema w biurze. Zajrzano do iego 
pokoju i wówczas stwierdzono z: przcta· 
żeniem, że leży on na łóżku, w bardzo 
dziwnej pozycji. Mianowicie, nogi zn=i.j· 
dowały się na łóżku, a górna czę~ć tuło­
wia zsunęła się na podłogę i w ten spo­
sób jagdyby wisiał on, głową na dćł 

Nie zdradzał żadnych objawów tycia 
wobec czego wezwano pogotowie "alun· 
k.:>we, którego lekarz stwierdził zgr)n, 
a e nie mógł ustalić przyczyny zgo;1u. -
Ztlwiadomiono wobec tego o powyżs1:em 
kt:1misarjat policji, który zarządził wysta· 
wknie posterunku przy zwłokach oru 
wszczął dochodzenie, by ustalić przy­
c,ynę tajemniczego zgonu. 

nych niema ławek, ani taboretów, ani 

krz~::i·cia stoia.ca szcrególnie jest nie- DDJaj nie6e»pirizni 6andvti 
zdrowa dla kob:etv - w:elogodz:n11~ ~6ielłfl s ll'Jt::ałenio ongiel§fUefło 
stani.e wpływa $Zkodllwłe na organizm 

myślała o samobójstwie jui od pewne­
go czasu. Dawniej bowiem wesoła 
dziewczyna, ostatnio była bardzo smu­
tna i płakała często. 

.Na zadawane jej pytania nie chciała 
jednak odpowiadać ani wyjawić przy. 
czyny swego smutku. W końcu zd~cy­
dowała si<; targnqć na swe życie. 

Generał i 300 źoł·­
nierzy hiszpańskich 

praefturvo od 12 lat 
.., nieD'ołi 
Marsyłja, 22 listopada. 

. Madrycki dzienn ik ,.Jmparcial" po. 
da!e sensacy Jną wiadomość, że według 
uzyskanych z zupełnie P·ewnego źródła 
w'adomości, hisz.pa:is.ki generał Silve­
~ tre oraz okoto trzystu oficerów i sze­
regowych, którzy zginęli w czasie woj­
ny riffeńskie,i w 1921 roku, pazostaie w 
niewoli u Jednego ze sz~zep6w maury­
tańsk=ch. koczuiących obecnie na tery­
torium h'.szpati.skiej kolon# Rio de Oro. 
Dziennik wzywa rząd dó interwencji 
celem uwoln!en'a jeńców. 

Procesy przeciwko 
artystom kobiecy. Lond}'D. Z2 listopada. stosowania siinych reflektorów i urzą. 

Na:więceJ tx:fczuwa u, ustrój kobie- ~ielk.ie wrażenie wyw(lJała w caJei dzenia w:elkich obław, bandytów qie Warszawa, 22 listopada. 
ty, będącei w odmiennym stan=e. A.ng'.Jr ucieczka dwuch bandytów z w1ę- wykryto. ~ast~pnego dnia Okazało s.te, Wkrótce przed sądem warszawskim 

Ro-botnice, które zmuszone są do z en: a w D~rtm9or. , że dok'!na11 om nal?adą na kasę tole!O- odbędzie się kilka spraw przeciwko zna 
pracy stojącej, na'bawlaJą sie cbOrób l Prac~wal1 oni PfZY tU!.J?rawie muru! ":ą gdzie zrab,owat1 wię!nzą sumę pie. nym artystom scenicznym. Szofer Ja.im· 
kobiecvch dozna·ą wyczer?an:a i rzad- j 1 zdołah ukqr.ć d~1e drabiny, PO któ- niędzy, W dniu wczoraJszym Scotland su Stępowskiego, skarży go o zaplace• 
k.o k:edy ~ogą doczekać sie zdrowego l ry~b, następnie zbleg)t. Ody wyk.ry!O. Y~rd otrzymał nawet bezczelny list, od nie su~y 1100 zł.,_ 1.okaj jego d.omaga się 
normalnego mac!erzyństwa. Sam okr~s uc~czkę ba~dytów. nacz~l'!ik włęzien1a 

1
1 band~tów, ~ którym donosza. te św•et- ?d pa1u Stępow~k1e.i 80 zł., słuzący skar· 

ciąży w tych wamnka„h. gdy przez 8 zna~ował Się ~tedy w k•n1e. • .nłe s1,ę bawią, w samym Londynie •. Ca- zy Mossakowsktego o 248 zł., a dyr. Ar· 
godz!n przyszła matka musi bvć ni~- . N:ez~łocznie Przerwano s~ans i za-

1 
fa poh~ja a'flgielska z~stała po~taw·o.na nolda Sz_yfmana, skarzy szofe: ,o. 673 zł. 

ustann:e na nogach, staJe· sie zab6lczą wiadom:ono . o tern naczelp1ka„ który na nogi, Jednak naraz1e bandyci są ntew I Wszystkie sprawy odbędą, s1ę Jednego 
torturą dta organizmu kobiety i dzieckcl. I wszczał pofr1~ za bandvtam1. Mtmo za- uchwytni. (sb) dnia. . · 

~~;:~~;~;~~;~~~;~~:~'.;~
1

1~~\etnia ~li!wuyna ~~ra~ła li[B i D[i!~ła l u~~l~inJm 
i~d~~s :~~t~~~~~;~~~~r:,~v p~~~~ł~~~ Romans cOrkl zamoznego kupca z arystokratą rosyjskim 
na akord, nie bedzłe odpoczywała pod- Witno, n listopada. · rem w fir!1"1ie ojca swej mfodo~lanej to-1 Kiedy o flircie córki dowiedział się 
czas pracy ." A gdy usiądzie na c~wi!ę, W hotelu przy dworcu w Wilnie are warzyszk1. ojciec. naty~hmiast zwolnił z posady 
stanie się to bez uszczerbku dla Je1 obo- 1 sztowanc 36-letniego Grzegorza Ka- Właściciel wspomnłancito przedsie· Kasztanowa. 
w'.ązków a z knrzyścią zarówno dla icf I sztanowa z 7.awodu buchaltera i Jeio biorstwa miał do nie!iro pełne zaufanie Wówczas dziewczyna skradła oicu 
zdr~wfa. Jak l dla wyk?nyw~neJ pr~Cf• 1 towarzr:zkę 16-tetnią córke ~możne- ł nawet często zapraszał go do siebie. kłlkana~cle tysięcy złotych t zbiegła z 
Mnrei zmęczona robotnica n1ewątpl1wi e . go hurtownika branży koloDJaJneJ w Tam też poznał Kasztanow, syn ro- ukochanym z Warszawy do Wiina. 
będzie lep'ei i wydajniei pracowata. Warszawie. syJskiego arystokraty 16-letnlą córkę Tutaj onegdaj zakochana para zo-

- Czy istn=cje iakaś ustawa, która Kasztnnow był poszukiwany listami chlębodawcy. stała aresztowana. · 
decyduie o tej sprawie? gończemi przez policję i nie przypu~•z- Miedzy nimi zawiązał się romans i Córeczkę pod eskortą odwieziono do 

- Za~adnic10 taki 'przepis ist~ieje, czai. że ręka sprawiedliwości sięgnLe aż,c6reczka za~zęła. bez wiadomości ro- Warszawv. zaś Kasztanowa, osadzono 
ale jest 011 zreda1?owanv tak mgl ś..:1e, do Wilna. dzlców, odwiedzać przystoJneao bu· w areszcie pod zarzutem uprowadze-
że może być rótn:e interpretowany. I Był on, jak podawaliśmy, buchalte- cbaltera w jego mieszkaniu. · nia nieletniej i namowy do kradziezy. 

' „ l .·,,. '• „. . . . .i> • ' • - „ •„ -.(, .:.. ~ „ • • . ' „ . „. v. ,,, . ·;"~ 't. 
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'Wyprawa Kubu&la _po złote runo 
3 · u~iesznv rusunfto111Q film .. €x,r«!SSIJ... . (Rys. St. Oobrzvdskl). 

Smutne chwile poiegnania„. 
Nild powstrzymać lei ąie może, 
Bo n1e zarty I . tą.k oi:ljeżdż4ć 
Hen daleko, aż za , morze.. 

• 

1111 ~1~1111//rll I ({(, 
~~~~~~~"I.. 

I Kubuś l>ardzo się roztkliwił 
(Czy ·i płakał -. trudno Ofzee) 

I G:Jy rodzina i życzliwi · I Pr~yszU żegnać go na dworzec. ' 

Ą najwięcej syna ściska: 
-.. ~lu:liaj Motyc nic złość mamci, 
Jak powrócę z S:in F tan .:iska 
Niespodtiankę piękną dam ci. -

'Mo\t; MiNJ·A-uR.7:°' ,,Porod:Di:O lg€i0wo ... '' 
Il·~\ J „ ł l ł Jak uchonit młod:,:let od upadku?-Ludzte, którzy nie 
., ., -1 r. J, ł. w._...._ ~ / potrafią radzi~ sc;tbi~ w :tyciu. ·- Każdy dziś żyje dla 

' Gwizdek„. Pociąg· zwolna rusza 

1

1 zebranym z oczu znika, 
\V artk:m· pędem w dal unoszllc 
Odważllego podróżnika. 

· fD-.1nv cfal1 jutro). 

·• .. -~.--·.-·-~ . ..,;.. ··:~~~~:.~, ,„ •1 . ·· sieb.e.-Dą~ąd :&wr6cit się po radę?„ 
t „ W katdem wielkiem mid6ie. śŻ.cze- · Bra~ · ucżciwej i mądrej rady życia-

~%~~~ ~ed~~~d~~oo~ęb~~!t~ czasach, ;~d;~~ó~~i~~iś ~iemniej we zn~i. niż .SynowfB CharlfB Cha:puna 
, . TOt · CO Oilł\llBSBlSZBf.. narażone sq na 11otkniecia, · ·t '!". wielk1;eh

1 
!111astach zagranicznych 

których skutki nie dad·n si'" późnieJ' tak vs nieJą spec1a ne - nie b'ęaq :wrst.ępowcili na ekranie 
- Salo:no6czyk to byczy chłop, tylko zwado- ł t . ,,....., ~ ·, „urzcdy oviekuńcze", ( )' 

wąnv na PG1*cie JPO.rlq!„. SpOftowiec z boieJ a wo wymazać z pamięcj.;. Nie wspo- roztaczające pieczę nad bez.domną, opu- m Jak Jui „Express" dcmosił, . sqd 
łaski!... minanw umyślnie o dorosłych, który.eh szczoną i. biedną młodzieżą. Jeśli polic- w łfollywood, który rozpatrywał ~kar-

tona nie może sobie dać z nim rady. Zabie- clo wystopku luib do wyikiroczenia ·prze- I dk l gę (.;harlic Chaplina; wy:micrzoiló.\ prze-
n. 1

11
· u wszystkię 

111
ecze. Czyta wszy11~ie pis- .:iw mc..ralności · .„ ~,ariit. iJa:pie nkat,u icy PTZY:Pa b·oćwego~-z o- "dwko jego żonie za podpisanie przez 

ma !łpo:towe. Mówi tylko o ,porc!e. vcha nieraz izt:dza. · · uhiłeJ8:SZk8;, ·k: ?TdYf!l mozek V • zarowno nią korttn:iktu w 1mh.:.ri:u. d\'/Lt.h sy1ll)w, 
Mamv na mys,11

• włas'"·i'e ty.I""' mtód-zi'ez· c opiec. Ja i ziewczyn a, nie prowa- roztrzyg.i.1ął sp.rawe na korzyść wi'Cikic 
- Ty masz w g?owie tylko piłkę nóżn•ł - " f'V dzi go -do komisariatu, lecz· do ,.urzędu 

denerwuje się pa11i satamo\iczy~owa, - Jtstem Pkl obojga, która często" wpada w kołl· o~ielrntkze2'-<i", trdzj.e sp~cs'alne wycho- go artysty. \Viadomo, ii Lita Orcy JlO· 
„ k • • · t t kl d · fl1'·kt" z kodDksem "arn"m przez' „.„gl d '"' „ ~ stanowiła, aby J·c; synowie wyst"110wali yl':e Onana, ze n1e p&mlę 8SZ naWe e )' przf• Y ._., {\ J W" ą wawczun!e taJ' muJ'ą sf,ę nieszczr•snym „ „ 

d • ·1 b • b k d • · ·' i i "' " w filmie j z:1\·~~.rł • w ,·\·11 1'1111·c11·,u kon-
pa a n:is'.1!a rocznica su ą.... na ra oswza(lczen a Żl'C owego. młodz!e11cem luib · niemni;;:j nieszczęśliwą v· " 

- Jaklo?!„. Pamiętam doskonale!„. Myśmy r:d b ,t • d . . · h 11. l. ł A ... " trakt z Jedną Z wytwórni filniQ\VVC:h. u y· y w O\.aPPWl·e meJ c w · 1 zpa az a ~~wcu·ną. - . , J d „ I fó ó 6 l t d i 7 
&ię pobrali teio dnia, gdy Lellia pofl!fa z, K. s. się r('!Zumna .osoba, · która p(>~ie'rówalabY "'·~.Orząq opi.eikuńczv" - ą ·sQll „ ,:~ ~ ,,PC 'Y pią · ~ • a\ r.ug - • 
~ stos1t11ku a:o, a to bY.o - p~tam dokład- c~ynem młocleJ· dziewc_. Z'""Y. C>łYJ.SZCt~ · •. , „osiada dom noćlertoiv" . . . - >pra}Va ~ w.zbudził.a powszechne 
., 23 ' fa 1919 le , " ..... fi .Y Qi zainforćisowanfo~ Ztl\nterCS(}wanfa to 

111 - 5 yczn .!0 11... nej , Pr.te~ wszystkk:h; był()hY ~niewą.tpl!p dla be~domnel. młodzi~żY,~Do P'rzę · u te.,. , wzmogło się jcsic'zc bardziej. gdy. sę-
• . wie · mniej nleszcze§liwyćh i · pokutują- g,o .zgta-sża .słe wię;c młodz.iei. Kt6rą __ żna-

Si~lfd111v w kawiarni. 'Wchodrł fakał c'ama. 1.Ych ilstot na świecie. , - .' . . · . lazła .sie w przykrej sytu:icjj 1 nfe wie dzia·· oglosil-·motywy · <swego · wyroku. 
Mayer nachtla ałę do HS ł pow'.iada 1zeplenu Ale gdzie z:naleźć rozumnego czło- ja1( z fel sytm1cji WY'brnąć, nie zaha+ Oświadczył on tnianowido, co na~te-

- Sp6frzcie na ni._„ Ta kobieta bardzo wie· ,vieka. który chciałby służyć Pofuocą fzy\vszy o kodeks. puJc: 
te przecierpiała za swe przekonania... i iradą?... , : W .~wrzędzi·e" znajclą jui na wszyst- - Osobiście uważam Cltarlle Cha· 

- Doprawdy?.„ A Jakle były feJ pnekc· Dz.!ś, w tych przefomo~h. efęż)dch ko radę: •. tam jµ.ż . pllna za Jednego z ·uaJwlekszych . arty-
nanła?.„ . ;zasacł1. mniej jest ludzi. ~otowych stu- , ,,on·ieilzq. tJnuczq, wskaza. stów ck~anq. Z druiłcJ strony wict}t• że 

·- że moina nosie ;:cifd m.teJsu od nOJłl.„ żyć radą bliźniemu. niź dawni~!. Pziś gdzie i' kiedy się zgłosic. Tam udizietają pa~I ~ita C~aplf!I, Jako artystlm fllmo-• I każd.\' ma wlasne zmartwienie · · porad iyciów~·ch~ te:!?'D właśnie, czcgól wa. ~ie cieszy Slfr zbyt wł~lkicm powo· 
Kohn ma· bu:llaltera, ktdremu stale dokueza. ~ lós bliźtHel.!o nie qbchodzi 1 go· w.cale. na)hąrdziej hraik nam dziś w życiu. dzemcm. D.latc&o też uwazam, t. c Cha· 

Wc~oraJ między Kohnem . a buchalterem znowu i Każdy iYJ.·e dla siebie. Ale zapomma się I I u naś przydałaby sie płin ma wł~ks_ze P.raw.o d~ dccydowa-
wyn1kła sprzeczka. Kohn nu~al słę fak ryba 

1 
0 tern, .le to; eo dziś . S;potkalo mego są- · · taka „roradnia zwioiva" 1 nJa\ czy lego synowie .m~Ją wys tępo· 

w wodzie, nagadał buchalterOWI łm„ertyncncyJ, siada, . . , rtietylko żresz.tą dfa młód:zdeży„. wac n~ ekranie, czy. tez. me. Pr~ypusz-
wrnsz:zal, tupai noJla:ni. a buchalter milczał jutro mnie może sic przydarzyć! • .'. · · „ · _ str. _ c~a~, .ze ~dyby s~now1e Chaplma: od-
i słu-hal. . · . mesli sukces, byłoby . to. nast1;pstwem 

Gdy szef skoń~zył, buchalter ~a;'ytałs .„ I lot Tu· . r„ .... ,-„' tylko tego, ii są synami wielkiego arty-
- Czy pan wie, laka test .r6zQtca między _ tam_,. - _ . ~ .. · ~•.!! lłlJP u•• sty. A on ma prawo s:un dc1.:ydować, 

zęsutym tflefonem a ~anem?.„ WTORtK, dnia 22 rstopada: f93J r •... · ,Z2.t5-J3.~: KOfteeń kameralny w wyk. kwar· komu ch~e użyczyć swej sławy • . 
~~bn spof:zęł groźnie na buchaltera, kt6ry 11.40-11.50: C9dz1enny Prze2lad. Prasy J>o1. tetu Bruk&elakie~o; I ·Charhe ·Chaplin. po ogłoszeniu .· wy-

wyf~n1h sklei. · 22.~-2.1 ooz Urzed. Komun. Pań.;tw. nst. Me roku, wpadł w niezwykły entuziazm 
_ Widzi pan.„ Zep'1lty telefon fest BEZ 11.50 -11.55: Knmnnłkat Meteor. ·Qt. .Wofsk. St. . tenroln~ib·ne20 i komun. T'olicvi~v. , \Vskoczył na krzesło i zawołał glośno. 

K-ONTAKTU KOHN BEZ TAKTU Meteor. dla komun. lotn. · „ 23.()0-23.3(): Muzyka taneczna z kawtarm „Ga· 1 . . d b , • 
' a pan - ... 11.58 - lt.05: Svvrt Ił cza.;u % ·War11zawv, . Hel- - &tronomia" ork M. Roncir.ki. me panu1ąc n~ SO ą: . . . . 

•„• nał z wleiv Marlac~iei w I<rako'Me. A UO VC.TE ZA GU A NICZNE. • - Oto naJspraw1edhwszy sc;dzta na 
Spolkali się w kawłarnł. Usiedli przy sto- 12 "b~e~:::;~: Odczvtanle . ora2ramu: . na _ ~złe~ 20.0~. BUKARP:SZ'f. „.Mesjasz". orato-1 swiecie. !'li~ e.hcę by ma.i synowic _byli 

lik1l, 121t-- "'"u: 'Kf'>llcert z p~vt gramofon_owvch. nu.m .Haendla. . artystami i ~ie ~~dą .om _artystam~ do 
- Jak eł się podoba ta historia 1 Fred- 13.10-13.25: Komuni.T<at meteorologiczny. 20.00 . . BEI~N. Koncert symfoniczny. czasu przynaJmllleJ, dopóki me skonczą 

klem, ?.„ Słyszałeś?- On się żeni pocłoltno z 13"?5-15-40: Przerw'!!.. 20.30. MED.JOLAN .•. Piękna Helena" _ 21 lat. 

garbui:k•!.„ ~~:~~= ~~:~~; lh:i';k~kl~t!~;~n~~rr;~·lwsi:aT.nwa .. operetka Of~rnbacha. 
-Wc~łe się nie dzlwłęf„. On zawsze lubił 15.55-16.oO: l<'<>muni:kact Pańatw. Uriędu .V/ye·h 22.40. DAVEN I l~Y. ,,Sprzedrina narze-

g6rskie wycleczki!„. F' p z " S t ( kt Ilf) i.zycz. i ?l'\mw. .w. Sport. _ . . cwna .. op, ~ m<: nnv a · • w wy-
•*• 16.00-16 15: „W~rń~ k11łatek" - rir~e~lad nał- konaniu Covent Garden Opera Com-

Roz911owa dwuch kobłet w kawłarnfr nnwo;T.vch WYdawllictw om6wl rirof. Henrvlc · -
~ nanv. 

- szcz~rze powiedziawszy, p~o Lill, llO• Mo~clckl. •iliiiiiiill••··-------w!nna p'ani właścfwie wyJść zam•!- Mc$wi to 16.15-,.16.301 Odczyt dla nau~cieli: .„Cvwiłtza. 
, cja fr~intu5<ka jei 7.n~.c:zen:e · dlii Polski" ·..,. 

pani DOśWIADCZONA .KOBIET A- wy!!ł. dr. Rn.I. Ciel.ski. 
- Rozumiem, rozumie1'1·- Tylko, niestety, 16 .. ~0-16.40: Płvtv uamnfnnnwe. 

ra.Ja ta na ni~ mi aię p'riyda-: nie rr.ołe, dopótd 16.40-17 OO: „Akcia bo:owa pod BezcJ~mł'„ -
V91"""Q"' ..... l D"" ONY I.tł:'„ wv!!ł. p. Wl3dyslaw Malia;w;eki. 

'l'li hl nie powt6riy ..,.._,. """'A ... z. . •·-c.r.• 17.00-17.55: Popołudni<>~ koneeń sviiifo~icz-
CZYZNA... nv w wvk ork. F~lh. Wam, pod ·dyr, B~l-

sława w~1f•ła1a. ' . . 

Dq:lu„111 a~ie1«. 
N<>ey dzi6ieisz:ei dvturuią następuiace aptek:: 

Sz. Jankielewicz (Sta.rv Rynek 9), L. Sleekla 
(Limaino·w~k:·e:!o 37}, B. Głucho~k'ej!o (Niruto­
wicza 6), $t. Hamburga i S-ki (Główna 50), L 
Pawl<>W~·kiego (Pio-trkowsk~ 307), A. P .olrow­
skleiło (Pt>rrorska 91), (i-l. „ a u 

t.óOZKI 1Nf6Rl\tA Y.OR Kc:lU~JOWY 
nąJdogodniejsze onl:iczcnia · · 

· t Lodzi I do Lodzi 
wa7nv dn m m:iia 1933 r. Zawiera 3fl . KU­
PONÓW Ul(iOWYCH do kin C;i~lnn . Luna 
Palare. no nabvcia w murach „Orbic;u•· 1 
Piotrkowska 65 , i Nowomiejska 2 oraz w ka 
sach wyieJ wym kin. ·· 

· CENA IO' GR. 

17.55-18.00: Odciytanie i>roiramti na diłet\ na-
steDttY. · 

18-00--1?00: Muzyka lekka z kawiarni Eu~pei­
&kif'i. ·Orkiestra pod k.er. W. Wilkoeza. 

19.0ll -19 ZO: Rozmaitn~cl. • 
1920-19„10: Komunikat Izby Prte"1. Handl. w 

Łodzi, rerertuar teatrńw. . . · 
1C}.3Q.-t9.Ą~: 1ra1mnieia -ze Lwow~ felietouu p. t, 

„INtrumeoty pn:yezłości" ,;;.... -w-Yił. ·dr; ZO~ 
fia · l.k:>~~ " · ' · 

Jl) 4'i ?.O All: -P.ra„owv n~iennik R-.<fll'IW:V. 
20 oo -·n OO: Kn11rert oo"nlai;nv: Wvknna.wcv: 

- 0rk'estra P. R ood dvr. J. O;_'niilhl<if'stl\. 
-\V pnerwie: · Wi.ad·oą:io~~i spór\owe, Do· 

datek do Prasoweito Dz. Rad1. · 
"r0-22.15: F elie'Qn literącki p, t; ,,MJ,o.da PoJ, 

ska w J\fonachjum" - wygł. Witold J,l~i· 
kia w Je&. ~. 

NI EZASTĄPtONV 
Pn'N DO CZ.YSZ 
(ZENIA H.VB. 
LUSTER.METALI 

li 
I~ 

·ZNANV,i U V-WANY 
PR:Z·EZ ~A'l..Y SWIA1' 

Dziewięc"u reżyserów 
pracuie nad jednym fibr.em. 
Ryszard Bennett bcdz'e hhnvm 

aktorem. smd<icvm ~J,hvną rulę w fil­
mie p. t. „O<łybyru miał . mlljou··. 

_ Bc1:mett będzie grał eksccntrvcznc~o 
mlljoncra, którv rozdał dziewic;-ć milk­
nów qzicwięciu niezmrnvm mu osohni­
kom. ~tórych nazw1ska znalazł w książ. 
ce telefonicznej. - · · 

Nad sccnnrjuszcm tego fi1mu nrnco­
wa ło pr7.csz ło · nicćdzlcsicciu nnJzn" ko­
mits:i;vch fl-0\v leśt;ionisarzy ~ wiata 1 
wezr:ną w nirri Udział .wszvstk1e n'cmal 
~wiazdv wvtwórni Paramount. lałość 
zapnwiac;la się wrecz scnsacvjnie. 

Na:d 'n$cęni7acja filmu oracować hę­
dzie 9,ciu rc~yscrów z Jamesem Cruze 
na częlę. · ' · 

~ieśc~e pomoc 
„· najbiedniejszym 



~--------.......-..-....---------------..... 

Sensacyjna powlełt współczesna. naplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZ'W DAH . 

--••11 ... -· 
STRESZCZfJ\'te POCZA TI<U -PowrESCI. l A czy Stefanowi udało ·sie wczoraj o- ..:.... · słucha.i„. , Lena przyglądała mu się z rosnącym Pewn~j d,!dży~tel nocy d'?kon~no nie- I de·brnć hsty? „. Tll on pewnie dzwonił I · ur\\.· ał. . niepokojem. sa_~1ow1t~J zorodni na ~~dm1e1sk1e1 szosie. I wczoraj za d ru.trim razem lecz usły- _ Hallo 1 · _ za wo tata _ Co si"' tam - Nic z tego nie ·rozumiem, co m6· 011ara niezwykłego zaboistwa padła młoda .· '. . · · · . · "' k '? Jcs~\!ze i ładna hrabma ·Wilska któia zna- i S7.awszy męSik~ ~fos. o<lło~y ł słuchawkę. dz1e1e(!... ·_ . · • · wisz.„ Co to wszyst o ma · z:naczyc .„ lc~1ono 11as::a orzywiązana do konia Hrah1nd i Czy U7.!Ś Cl>O me1 zadzwom?„. I Ptz~z cl!\Vtl~ · panowała cliSza. Po- Stefan zakrył twarz: rękoma i mówił \~ 1Jska była udu.;zona . w reku-- jej znale.

1
. ~witało już, a Lena cią~le jeszcze tern znowu ten sam głos: niby do siebie. . · ~~'b~i,:rzcpck l~tu. insaneio do Leny Po- prze\".raca~~ s!ę z boku na; bo~. . ' . --; Słuchai·:· n · ~ mogę mówić.„ głos · - Nic z tego · nie zrozumiesz ·i tak, .Poreh~hka Jest biedna. lecz uczctwal Mimo. 1z me_spab, trap ły Ją straszh- m.i - s1ę - z-ałamuJe.„ Ja •.. - nawet j eśli ci opowiem.„ Nikt lego nie dziewczn1a Na nia pada i>O.::zatkowo p0• ,we, senne w1dz1adł~.„ . - . I znowu urwał zrozumie. I dlatego · właśnie jes~em z:gu· d~j;zcnie o ud_ział ·w tel · ~twornej . zhro~11i. . .Zrywała się kilkaikrotiii~ i . zapalała Lena zac.Jęła ~derzać pafcami w wi- biony„. Ten . szofer„. Cóż to był za s:zo· \~ IJUllntO .bow icrn .. te hrabina przed śm1cr- światło. Wtedv ok ... Z"Wało SIP., te k•rwa· d tk' - fer? Two· 1·? -c1a mrała · wnaw1ć jakaś tajemnice. doły- 1 b "ł ' · · :" • e 1

• • · „. · cza,·a trc1a Leny. · laicmniC~ te zabrała icd-1~~m P?, worem Y a zwtsą1a.~a . z _ ram :- tt·allo!„. Co to Jest?.„ Czy przery- - Nie.„ Widziałeś pr;r;ecie„. Tak„ nak ze soba do ·a:rohu.:.. o.oenn~ch ~c>l~ta.„ . • walą nam?.„ sówka.„ · · Lena ma. narzccz~nero - doktora Ste- O ósmq nie mogła Już ulezcć w łóż. _ Nie _ usłyszata w odpow'.~dzi - Widziałem.„ Cóż ja widziałem?„. fana La1;e\!k1e11:0. ktory la J)Orzu\!a. a:dyt •ku \V stała i zaczęła przechadzać się po T . J ··· . · 6 'ć Sł · Nic- nle widziałe-ml„ . A więc laksówkaf •• zakod1ał sie w picknei artystce filmo\\·ci ' k. ; o. Ja„. a ... Ja . me mogę m w- „. u- T ł ?I Wierz~. I u~holskieJ; .Pracuia~el w wnwórni . po o.u. . chaJ... Tern gorzej„. em gorzej, s yszysz: .•• „~oll-l"!Jm• . \Vlaścic1elcm teJ wYtwórni Jest I Co chwile spoirlCldała na telefon. _ Co się stało? Nie poz.nawała ani jego głosu, ani Mueller. szp1ei niemiecki. . \V reszc · e zadzwonił. Schwyciła p . d „ ·" h · t wyglądu. Gdzież się podział wczorajszy Cala wytwórnia Jest srnlazdem szole1t1w- sz bk ł ·h k"' - rzy1e z natyc mnast.„ u cze- Stefan, który tulił 1·ą i pieścił w sw~•ch skicm. a do tei bandy prócz .Muellen oraz j Y 0 s m; aw ..,. . . . kam.„ _ ~ 1 \Vi~.rv łu.:l1olskieJ należy jeszcze "reży.

1 
- J:fallo„. - s.zepnęta, ogląda1ąc s1,ę _ Gdzie?„. CO ci jest?„. ramionach?.„ Gdzie si~ podział jego głos ser ~.cl!man. _ , . trwnżrll-t; na drzWt. . _ Przv"edź„. zaraz.„ nawet . nie miękki i dźwięcżny jak ton skrzypiec„. llz1ek1. p~dstcJlllwl M.uel1er wctua Lenę - L:nus? - usłyszała w odpowie- . •· . d t '.- · · k. · ' Zbliżyła się do niego i biorąc go za dn W\'tworni. chcac z niej równie! uczynić d i w:e~: ~ z e 1estef!1:·· zacze aJ... k kl • szp ei:a Lena - nie podcirzewaJac nic złe- z • , C sza. Po chw1l1: rę ę, rze a. . . r:o -:- zauf~ta mu i wpadła . w sprytnie za. . -- Tak, to ja ... - odparła. - Mów _ Przy rogu . Jęczmiennej i Twar· . - Stef, usp?kóJ stę, słyszysz?„. I po· staw~ore sidła. szybko... , dei I3 d na ro . ale· zaraz w1edz nalychn11ast skąd wracasz:?„. \~ nocy za~.rada się do'-· poselstwa fran- - Co si~ stało? •. Czemu j~steś tak „. Jeżę· d gu·· ··• - Skąd? ... - odparł nagle zupełnie c:usk1c.a:o .1 zah1Ja att~che woi„kowei:o. wy- b d d _ ? ·- U .ta ę.„ . k · ·· k t k · _ kradaiąc lednocteś.me z biurka watne do- ar. zo z enenyowat~a · „. : . - Odrzuc:ta słuchawkę. Przez. chw1Ię spo ~inie, patrząc w pusty ą po OJU. kumcntv. Wszystko ' to miało b~:ć a:ra fil- - Potem Cl pow:el!'. F;dy S ·ę Sl)Ot· stała opieraiąc sl.ę 0 framugę drzwi. Od niego .. .- . · mo·r:i1 . .lee~ okazalo sic. rze;:zyw1sto~cia... kamy ..• Czy masz już ltsty?.„ · _ .....'.. Boże mój Boże - Odebrałeś hsly? ... okru;~~chn 1esi~~fe ~~cłfetr "'.~iz~~Uć ! t~~~ - · Jeszcze nf.e„. · • · Ręką rnkrył~ oczy:· Nie czekała .na I . Zaprzeczył ruchem głowy. . d b gy.iiazde filmowa_ lne Rey_ a 11:dy -.pel- - .Dlaczc~o? - zapytała mocno nie c;;zotera. Wybiegła na ufcę wsiadła do . - Dlaczego?.„ Dlaczego nie o e ra· n~la Jut. swa rol~ szpiega. zwinał iincdsie· sPokomym g-loscm. tak ówki . I łes?„. ~ :nr~t~oAI ul~tnrł sie wraz z Lehmannem i - Bytem wczoraj ale go nde zas.ta·~ .sCo : • · 1 t • ? t f si cl re t' Stefan spojrzał na nią. Nachyliła się 11111rm1. fe ciule Jeszcze ma fa na oku I ł ' ' S•C mog o S ac. - PY a a Y • d · T · go raź:ała teraz 1'a nie Dr7.cstaie lei szantaźowdć. ' . cm... , Roz~lądafa. się trwożnie na wszystkie I n~. nim. wa.r.z JC .wy . • \Vy~n·cie~ tei szailci sz1>it!s.!ow.;klej ·zaf- . - Szkod_a... . . : , str . „ _ , _ kls tępy sp.oko). ~ miarę dłuz:sze~o wpa mula s1e. trze1 detekt:v~i: - Ja;n . tcr.ota. - Ja rown1eż żałmę„. Ale Jestem 

0JY .. bf d 1 h a· pali zk eh trywania ~1ę w 1er twarz, ocz:y !:>tefana Janu~z <JTant I Wacław Kaleta. . bardzo 0 ciebie n'espokoinv . Nie · mo· ~ k e„ l,eJ,„ , a.y-c, ,, .zazwycz J1 ~ , .a nap~łniały się łzami. • · '-' ·-Kaleta- zakoi:hał ·ste w -Wrerze- "fue1fof- . . . • • · " · .u azalv S1-e rt<m:ence. ' L ł · l · · · • b skiel 1 od tesi:" „risu· mul ~ """' ' -11.. 1 żesz powiedzieć co s:.e ~tało?.„ · N' h . j d : d . cna z ozy a ręce na 1eg~ ram1onac • 
VJ łlia swe :cbowiazki-I '.; ~~ .~~~~. ~~ ·. ·~~., · 11 - Głupst~'()„, Późn!~j ci ~wiem„ ' 1'{t-, l:C . pan n~ d.-~ pr9 ~.ei.„ ;-.na- J~j dziki wzrok; zda s~ę, prz:esz:ywał ~o 

,,, · •• - 11 "~ --· c'·''" .- b ,, ,y, ,,,c-""''~ ·~1" : · ~:; ~"·· lióm:#lath -:g:ę . ·Baron? . • ' '' ··· ~ł g l'laA,..g0_<! ~~a· •h"'\~ 1 Jar lQ1• mi ~1,ę d~.P 1 ~!iśZY. ·· ~ aż do t rzewi... · · · · · -• • . .-- - · 1. • • • · - . , •• -
1
. . ·· · · ~· .· - · ·. UtO "Wl~ a10 W UICC prze me c1a. S• fi p • ·:.s · ! r ' tł ?f Lena 'PO nlc~danvm :amacbn samoMI· • """'.". „ ak.„ . Bądź ostroiriy ..• Posta.r~J 1 z t „ r . J : . . - , . ~~ „„ . ~rw.1eo.~ .. „ ..,.o _ się s a o •.. 

k
ezym znalazł~ .sio „w, iiatacu b'.ąrena Rcitcna. s·e jci;zcze zadzwonić„. Do wid'zcn~a„. , , •• a rzyd~a o s1ę przy rogu c;czm cnineJ Stefan m.1lczał. '" . torv fcdnnczcśnle Jest właścicielem wiei- Odł i ł ł ł k . ·- - f 0 War CJ: . : . • • - Stef!.... Słyszysz !... Masz powie· .k1~J fabr:v.kl. W fabryce tc:j zredukowano 0 Z a ~ u~ iaw ę, . . . - · W ·. teJ chwih otworzvły si ę drzwic z- ' d ·· .- , Dl · · .- · w1clu robotników. ntiedży lnncmi równie! I O . dz.e.w1ate1 był~ IUZ gotowa d<> k' . d dł . k ś t ć I z1ec .... .aczego .me p~zy~1osłeś. hslów? J<olac1ka. ktl\ry l)n!t·byt 'dti Leny, briio- wyjścia. Nue mogła usiedzieć w d·omu. • b1 1 k 0 tnę-trza w pa a Ja a Pos a Byłeś u niego, w1ęc dlaczego nie przy· skarhć s!e na s.w61 ciei~; 1os. Ustv n:e dawały jci spokoiu. . · e~ ape usza. · . . - · niosłeś? ... Nie chciał dać?„. Dlaczego? ••• 
0 

Le.na udaje s!e. w odwiedziny. na ~ltco ChciaJa Śie .wvkra!ć z pałacu. Za,- . ~ęna c.--0fneła się przerażona. 
1
. !'i- może.„ Jnożę.„ może S!lreński nie ży· aNrn~ap•ka. izdz1e m1esz.ka Kołaczek. ; , ó'~ć d ·St f Alb d · c .;. - - Kto to? .• - zapytała prze ęk- 1e, ' co? !... · a p:ęte,ku w tvm aamv.rn domu mienka nt ·erza1a p li- o c ana. o o v.i~ niona;. . ł ·• • chorv robotnik Romaa teber· z .toaia ł eórk, rerhkicgo. Sama ieszcze nie wicdżiaf.a. _ . Ci.cho ... ·~ s'zerinął m"'żczyzna. _ Ste.fan zerwa s1ę nagle z: kanapy 1 Ja.nk~. .- · · - · C:-cho skradała s :ę po schodach. · "'" " wrzasnął: . . . 

Je,
. ś'f!.b zJr •,tkaar~eim•slęcy potem ocił>ywa alę Nal!'1c usłys1ała za sobą głos barona: Nie 'TlOZnajesz?.„ . . • - Ale la. go nie .za'bił~m!!I„ . ~a nie!„ w o ~„ : Dop=ero teraz przyjrzała mu się do- L1n ś d ż g bi , Lena _nie. czul~ . ślę -•~ęśliw, w i><>tv- - A ?<>kąd to . w~biera się pani ,o tak kład1nie. Był to Stefan ..• Ale jakże s : ę ł ~ ' przys1ę„am c1, . e Ja o rue za • ciu ma~ź:en;;k1e~: Okazu1e att, te ·baron jut wczc~neJ porze, 1eślt wolno zapytać? .,.m:...,.,iłl. - em„„.. . ' , . • · • chorobhwvm ~t1plciem_ · . . I Odwróda się. ,_, "" . Płakał 1ak małe dztecko, łzy ciur-. _ Pewnefo w1ęcr0f1! . Letia . f'Odp.atnvła - lak . • • Przedewszystkiem był bez kapelu- kiem spływały mu po policzkach zarzu· baron uda aię do pok„iu Zuzi. pokojówki ZmJerzyła go urą~l~wem SPOJrze- · • ' ł · · ; ·· · 1 h ł ' P•łacow.eł.„ . - - · „ · · ·1 n=cm i n'.e odpowicdżiawszy nk, wy- sza. c1 . 1e~ r~c.e na szy1ę 1 sz o~ a . ooraz _ _i::oz· w tym cnsle ·t.e811 , otrzymuje Jtefen szła z pałacu. · _ Wiatr rozwiewal ic~o wlosv. spa- paczhw1ei: • . ~ , •· . . . tc~knr>ty JM od .Stefana Lascckieco. który I Na ul:cy zatrzyma la sie Obawiała d~.1.ące na czoło i poHczki. Kon:ec kra- . - Przysięgam et, Ltnuś, . słyszysz?„. 11r.zeh1 y~a gdzieś . daleko, na 1łuchej pro- •__. . .1. b ' b~d : . ; · t -. wata · wy5tawał z pod kamizelki. a pal- Ja ... ja nic nie wiem ... Ja jeslem niewin-wmc 1." .,-ę . r.c aron 1;; z.e Ja szp.iegowa • to ,,..,..1'ł tak n.n.kracznie z· e 1·ndna POia by n P · d · · · N :· · _ . · •: . . Umvślnie skręciła w . boczna. uli.cę """ · vv • · '" )'.'·· · owie z, . ze ml w1er~ysz .... o! po· Ja11ka żehrfiwna· iiracufe f*o kasjerka i szła bez celu la dłu7c;za o kilka centymetrów. "Y1edz.„ Ja„ chcę ~ł_ysz~~ o~ · ~iebte te w sklepie. mjeszkaiac nadal przy ul. Garn- • „ - Stef!... ·co to' znaczy? I - zapytała awa słowa: „Jesteś niewinny' .„ Dlacze· . carski~!. ;.:Zakochał sic•' w . nici. pewi,ell - . - - • . . __ , r..ena, , odzy.skuiąi:: mowę. J!Q milc~ys,z?„ . L4iuśl..: . Nie ,w._ierzysz mi? mlod~ ·~n!ec - · Jcrzv Sar.e-ńsk1. ·1ct0n· chce Zegar w pokotu Leny wskazywal .:...... ·Nie pytaj narazie o nic„. Jedźmy! Patrz, ja płaczę!... Czy ·ja wyglądam. jak od me1 wyc.lnstać ostatnie oszczednoścl I t k d 'ód - R J t- b f W k ł d R l k ' g P ł d ?f Dl d · łudr.i la ohletRfcaml maUeńsklemf. I rz-:' ~a ransc na Sl_ mą .. o e y. y Y s aza ·a res e s te o. rzez ca ą mo~ erca. „. aczego o chodztsz ode P..:wnego dnia Leu zauwatyla. te do fei odsł~nię.te. Przez o~no. woz1erał się do drogę milć:ieli. Leria zadawała rriu różne mnie? ... Dlaczego.„ -dlacze„. nn~ei _po~oi6wki. .Marysi. przybył w odwie- pokolU blask latarni 1;1l1czncj. • . . pytania, lecz Stefan milczał uporczywie. . Pozbawiony podpory, zakołysał się clz:ny "1a.Juś młodz1n~c. . . · I . ~Drzwi otwarły się bez~Jo~n1e. Na " Dopiero, gdy przybyli do mieszkania, 1ak drzewo na wietrze . . Lena, patrząc nv ~a ~~~e~:ki:: . w L:,';'1~':!n~l;u~:n5~,;t Prą~ stanęła Lena. Od~arnęła włosy rzucił się na kanl.pę, nie ·zdejmując pal· n~ń, ciągle na.wpółnieprzytom.nym. wzro· s!ę=.m mfod~ie~~ - kt6rv odwi•iha · i•i poko • . z czoła. Westchnęła. Rzuc la torebkę na la .i ryknął n·ieludzkim głosem: ktem, cofała się. iówkt. _ . . j fotel i padła i~k długa .na. tapezan. · . . .. - Co .. ze mnie za idjotaL Sam od- Stefan · otarł rękawem ,.mo~rą twari, !'areńsln . . cheac .wvłud.złł od Jan\d · !tal.~: Dyszała c1ężko. Nie zapalała śW1a- daję siebie w ręce policji!... Szofer teraz: odetchnął głęboko i osuna l się ua _ka· tec1kę ouezędookK>w'- , pnyrnka· · kuptć 1e1 1 'l · L ł b - · ·· k tk ' I J t b" I ~ w d':1iu zaręczyn . kólię z: pereł. w tvm celu ta. n e rusza a Sle. eża a owiem )a wszys- .o p~w1e„„ : es em zgu l?ny ;„ napę. 

umawia się 1 iuhtlerein. t• wv.tawł mu H- głaz. 
cv1n_v ciek aa ·s.ooo złotych . ra ~in1t11cię kilii. · Zc11:ar tykał m1arowo i spe>kojnie. 
Jub•!er ziza-~a a:ę na tę propozv.eję. I W pała.:u panowała c:sza • 

Rozdział pięćdziesiąty . siódmy· 
..Janka, nie lracĄC dcn\ 1&ufanta oód.iła N 1 dź i ł t I f mu ewe oszędinołci i Sa.ret\aki . uioo!nił -- się, aF; e za. w ęcza c e OJt.. • z-abicr~ óata..tni-1 troaie bleclaei dziew- Zerwała s·ę na równe no~. Odkrec1- Hope-lusz. -· · 

cz:ynv.„ · . 1 la kontakt. Przez chwile trzymała w rę · .. Lena _ud1ła 1ię d~ Sard~kiel!o. bv pomó- ku sfochawkę telefoukzną nie mów: ąc Tera.z Lena wybuchnęła łkaniem. Za· wie z n·1111 w · sprawie Ja~k:, lecz Sareń&ki . • nosiła się od płaczu. Stefan zda się, nie zagroził jef &zanlaiem. jeśli bęm e da lei mie- ani sło~va. . • słyszał tego. szala sie d? łt>i Sl">rawv. Okualo się. te ~a-1 Spcyrzala na drzWl Były zamknięte. reńa.u z:a poś~e.dr!)'ctwe~ MaTYSi. 1>okoi6wki .

1 

_ Hallo ... _ szepnęła cicho. Oparł łokcie o kolana i nie odrywał Leny, skra~ł 1e1 
0

l11Sty: .pJSane przez Stefana. W odpowiedz.i usłyszała jakiś męski oczu od jakiegoś punktu na podłodze. 
. r01i~:f~Ask1. gr~t, te lmv te przedataw1 ba- głos: Ję~i Ę.eny $Łaviały się coraz głośniej· 

. Len.a. jest zroz.ps.<:zcma . . Pr~eqe.wszystkie°' I . - To ty?... s~e. ~ył m'om~nt, gdy ich natężenie osią· pos.ta;nowil~ poradzi~ się Stefa.aa . . Nąip:Sała I Przelękła ~ię tego głosu. gnęło najwyższy szczyt, potem cichnęły, oo n:ego bst. . , Wvdawal slę jej znajomy, ą jednak, opadały, j·ak wezbrane iale po burzy .. ~ Stefan pn;y1edża, ·bY załatwić sprawę z ł„k' b Zbliżyła się do kanapy ob1'ęła go ra· Sarrń • k 1 m. . l<l 1 o cy. . : . . , Te.go sM11egc> drua ba.roo ~yn.i Lenre - Kto mówi? - zapytała. m(onam1 1 szepnęła: sce.nlę zaiz-drott ci. . t t lk t . b- - Ja Stefan„. I -Stef... · Ja ci wierzę„ .. Jesteś nie-en·a s a.re s:ę e.raz y ' o o o, y wy· · n1 • • · • k L . : "I? . ' do.:i.t~ ć o<l $.1.ret"sltie~? lirs~v - 1a zego ~I Slę 1a , g'tQ$ zm en1 . .. Nlll!lY·" 
Przez całll noc ·D:.e unrui7ła oka. Nie poznałam Cl~ zupełwe... Próbował uśmiechnllć aię w dowód 

wdzięczności i podzięki. Uścisnął iei ::tłoń 
ale wzroku od podłogi nie oderwał. 

- Powiedz, jak to było.„ 
Zrobił jakąś nieokreśloną minę, jak. 

gdyby chciał powiedzieć: . 
- Czy to nie wszystko jedno?„ • 

. . :- No, powiedz.~.--: nalegała. - Lżej 
et s1ę zrobi ... Zresztą, 1a chcę wiedzieć.„ 

· Chrząknął. Wzniósł ramiona, wstrzą­
snęły nim dreszcze. 
. - ~ak -~o był~„ . - powtórzył , stara­
! ą': s~bie ;v1doczn1e przypomnieć. - Sam 
1uz me WJem. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Dowód Knl!~rJ--=UJlł~~[ w l~~~~Uwie utnymana tenrtem IDJ~łem H Trói a 
+ w m - s , a mrtrc 't'M'R~flairei.:: • • ,„ ' 

Pełna tabela ~ygranycł · 
4ago dnia ciągnienia I klasy 26-e~ł loterJi państ w<>we~ł· 

Wczoraj w 4-ym dniu cią 
~nirnia 1 ej k.'a sy 26 ej po1skieJ 
lcterji pai1slwo\\ej wyi::rane pa , 
f:! .v na numerv nnsl ~pują~r: 

Po 2.000 z~. - na N·rv 9474 
1'..'.5395 

1,000 ił. na Nr. 9~967 
Po 500 sł. ua N·ry: 

24661 60095 130697 

Po 400 zł. na N·rv: 
72J40 9&135 106560 122706 

Po :100 zl. na N ·ry: 
32470 35576 41580 6J5!36 7711~ 

81937 815458 94'918 !18487 12S77i 127627 
1J3596 135863 126073 

Po 150 zł. łla N-ry: 
194 1546 1916 5250 11254 f 5673 

t8541 30201 36.'55 46688 5~6 94562 
~46 58809 62003 66508 676Q2 72630 
741~ 744:;3 7ó161 79547 80514 8077"1 
ł9058 102948 1fG043 f 13367 195983 
t20709 127576 128242 134575 146472 
120373 

992 4174 215 82 J34 82 432 605 9131752 997 40130 60 J4i 842 907 4f05lj77168 84 9S 249 70 391 47) 518 7S235,lt313B 92 319 57 823 92~ 114171 82~ 
5099 177 2,31 36.1 73 77 442 54 978 6j 101 488 521 981 420:Z4 200 415 87 393 57\l 733 82 9,53 WOSO 9i1 42J 503 115120 282 445 116J30 97 22d 355 497 
644 705 52 922 6227 31 325 420 570 510 651 741 94 BU 921 80 4JO.S9 588 97 665 853 91 80J36 392 452 .SS4 641 t'l4 62 9.ł MS 117 J9J ·73 10[) 3U 579 
85 740 57 83 807 7126 69 422 642 875 773 44523 IO 645 49 93 4.5.JM t.S5 289 44 781 822 76 94 9!11 82 81138 73 555 674 7ł7 87 9j8 70 113045 54 186 253 
8026 481 710 1356 80 138 9047 54 101 32ó 526 697 747 95~ 96 99 46103 53S 771 82205 94 302 46 53 693 827 83J81 345 62 41J 13 3~ 653 712 119151 641 
22 302 75 446 513 96 732 830 10061 704 849 984 4700ó 180 208 310 449 459 786 837 84189 2ó9 6!).3 776 85141 754 CU 840 12J5Sa 161 2»5 403 618 
79 134 251 318 56 823 33 901 11017 690 870 921 48029 93 28~ 334 439 854 269 9ł 352 616 85 6ł 90J 87 8j1:J8 9ł4 121155 454 6H 70 15 122192 cH 
234 41 352 54 7J 410 535 635 705 17 909 49167 677 121 4l!Z 78 535 3!3 SO 886 87016 30 563 4ł3 657 869 12331 I 21;1 434 ii4J n2 91 
122~5 73 380 446 822 37 13012 98 357 50112 80 221 479 5Z4 ~9 80 890 622 71 76S 829 800~2 93 281 300 534 824 74 979 124077 52ł 602 79 791 1509 
574 14150 340 48 58 15121 55 422 75 51046 315 41 75 517 gs 751 861 S20ł3 655 749 54 840 83 94 89035 15~ ~O 77 125008 13 175 224 ód 357 619 7~3 
752 16127 39 6.5 71 216 509 115 20 622 387 651 63 757 53094 281 308 4-ł2 69 737 919 75 90102 24 9S 4!1 $99 507 12600() 27l 333 53 15 40~ 92 565 873 
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Szajka przemytników kokainy 
zlikwidowana ~rzez policję czf ską Dunit w roli nm~ine~o emerJłrnnina 

Skradł 300 doforów dziewczynie, z którą rzekomo 
tniał się ożenić 

Wilno, 22 listo,..ada. ' rykan1n stwierdził, ze zabrakło mu ?n· 
, Onegdaf przy zbiegu ul. Wielkiej i 1 pierosów, wyjął dolara i pop1osił, /.eby 

Baknta został zatrzymany, z polecenia I narzeczona była łaskawa posłać k'lgoś 
panny E.Z. mężczyzna podający się z;' I po nia. 

Morawska Ostrawa, 22 lis~.op&dt1. I na miejscu 10 osób, pochodzących z 0-
Policja czes!rn wpadta na trop szer.i strawy i Śląska Czeskiego oraz skonłi· 

ko rozgałęzione' szajki przemytników f skowano .ao klg. ~okain~. 
kokainy z Nien11ec. Spodziewać su; nalezy dalszych are 

W Morawskiej Ostrnwie wykryto 1 sztowań. 
ich gniazdo. przyczem udało sie ująć . -·" 

farmera amerykaóskiego, Samuela Lawt· Kiedy dziewczyna wyszła z pokoju, 
n.a. „fermer" skontrolował zawartość WSP' 'lll Szofer zamordował malarza Lewin, w obe~ności niewiasty zn; , ał nianej szafki i n:e weh::jąc się opróznil ją 
wyteiitymowctny przez policjanta, Fa~l.H\ Po tym wieczorze więce1 do n •r?e- p d sensacy1"nym proc' esem w Toru11iu 
E.l. OŚ H ad.: ~ }"ł.t, że fegomość ten „est czonej nie przychodził. Przypadkowo po rze 
:..1erzyst1 &.t6r ... ,o poszu~uf~ pol1"ja. ;.:mm tygodniach narzeczona si wie ·dziła Toruń. 22 listopada. niej orzeC'zeple Zakładu Medycyny S.1-
0d~':OWdd! .'o ~o do ~om1sar1atu. że posag jej z szafki został wykraJz.wny. W dniu 2 grudnia br. przed Sądem dowej Uniw. Poznańskiego, który w 

1 am wy1dni!o 11~, .ł.c za.trlya .:~: Zamelclo. wała 0 tem na poH~ji. Apelacyjnym w Toruniu odMdzie się t6 mie.-:ęcy po zbrodni przeprowddzil 
przybył prze~ kd~u m1es1ąc:.am1. d~ \\ 11 Onegdai spotkała amerykanina w to- ponowna rozprawa przeciwko szofero- badanie ekshumowanych zwłok zam 1r-
na przedstawiał ~tę wszędz ie, J_Jl o .t~r - warzystwie iunej kobiety ria ul. Wielkiej wi JaJkubowsklemu. który w dniu 15i dowaneito Uórcckie~o. jako też prze­
me·n a~erykańs~1, . Samue! Le.win, k .:ay gdzie też go zatrzymała. • lutego 1931 roku zamordował malarza prowadził analize krwi znalezionej na 
ma zam

1 
iar w Wilnie <!żenić się. · W komisariade stwierdzono, te iest pokofowego Antoniego OórecJdego. I m!efscu ?.:brodni. 

~ ych - też :ra'?11arach pan Sanmel to znany aferzysta, Samuel Ry!L1ń-;'d. Jakubowski za czyn swój skazany Ni"! 
odwiedzał P; E.Z. Wiec~oram1 Sied:ąc Przy osobistej rewizji znalel iono przy zo&tał przez Sąd Okręgowy na IZ l:tt LEKARZ • Of.NlYSTA 
razem opowiadał on, o zyc1u a~eryk:rn· nim część skradzionych dolarów, , cie.żkiego więzienia, poczcm Sąd Ap,:la 
skłm. Panna E.Z. która się .. w nim uko Rytuński zostaf odesłany do aresztu. cyJny wv.rok ten zatwi~rdz_lł. Skazany 
chała, wyznała mu, że swo1 posag w su ,-,dwołał s1e do Sądu NaJwvzszcgo, k•ó-
mie 300 dolarów przechowuje w tyni sa-1' j ry zwrócił sprawę do ponownego n'Z· 
mym pokoju. Slą k . p o· e l patrzenia Sadowi Apelacyjnemu. 

Pieniądze te znajdowac5 się miały w s I om rz ,. Jak sle dowiadujemy obecna rozora I 
szarce koło jej Jóżka. to notega Polski ~a zapow!ada się niezwvkte sensa.;"j-

wieowiła przv 'ęcia w l•cznicv przy 
Góroym Kynku 

Piotrkowska 294 
tel.· 122·89 

„rn'mu " rd 4-7 „, „, Pewnego wieczoru zakochany amP.• WtJ ~ • • me. alpow1em odczvtane zostanie na 

!~~~~~~=~~~~~~·ł:~~~~?.J~~~~~~~~~·~ 1,. 1• O:tJD!Q-, ~!.· "!~~0!2!~~ IMi~ołni iOfOsrei.n 
do 6 pp. 1 od 6 e1 PD· do 10 wlecz. w szkole (Karo ·a 41 1 I - i I akuszeria I choroby kobiece 

. ts-3, NIE PREZl!RWATYWYt'- I Tel. IM·Zl. POWRóCIL I PRZł:PROWADZlt SIĘ 
•••••••Dllh'~'~~~-~~-~~~~'D=!I' lecz wvrain1e PRE"ERWATYWY nO L LA" choroby wewneirzne ł aller1ki:1el aa al. RZGOWSKĄ 5. Tel. 191-0S. 

UWAGAI 35-3 UWAGA! winien Pan :łada~, rrekomo tale aaeo d >br• •ai.tma. pokrzywka. mi&rcna. reu· Przyjmuje od , 15-18-ei 
Tvllrn do 11 ' •dzi•li 27 lisfopada r. b, NAśLADOWNICTWA iak naiipner.' iczni•i odriueat. matv1ml 
Ostatni tydzlefl w Lodzi Prawaziwo, J•dl' ·••• z nazw~ nO L LA" Godziny prn!t.t 6 7. DOKTOR , 

światowej GrcslOIOCJ R E I ( H E R 
~!.!!-..!;.~!'~v ....... „. • -:.=:1 Dr. J. NADEL . 

Przyimllie Ct>dziennie akuszer ·C1lnakoloa 1 Choroby skórne. wenerycznE 

d d ~ r i 4 d 7 I moczoołclowe. 
o ~o z. Il-" po po . o w. Qodzlni prziJ'łt od 3-5 I 7-8 POLUD!\IOWA Z8. rei: ZOi ,93 
PIOTI~KOWSKA IZI. m. 7 front. •,·~1

1 
POMORSKA 7 . p~~yJmuie od B-:11 rano i ou 5 . B w. 

„~~ ~,,_ 'Ili _. , w n1edz1ele 1 świt-ta od O-I , 

PO'RADrtlA DOKTóR 30-2 OABINfT TERAPJ1 rlZYKALNEJ . TELEFON 127-84 WAtNĘ dla p. ll:OSPOdy1i. Komplety 

Wf Hf 11 l I~ I [ lH ~W. l'angunowski Dr. Polaka1K L IDNoktó6·, ER-,,~~~,~:~ifr!~~~)l~~~~ff; L k J li t 6 Piotrkowska 70, tel. 181·83. N A W R O T nr. 7 I t'"'-b tel 1 ~9 46 e arzy • spec a s w . · .-""--;;.;.•_... ..... ___, ... "'--'--·;;..._ _____ _ 
""AWADZK"' 1 CHOROBY SKÓRNE. Wf.NE.RYCZNE TeL l64·ZI. : Cl:'hn.•Asz ZAROBKU i r 
• · ,,.. • I MOCZOPł CIOWE. 1 .-ul\ rnzyim pop atne 

tel. 20S-a8. . · prąd wysolrleKO naplecla I frekwencil. SpecJallsta chorób wono!ycznl'ch , zastępstwo Gózakred, Lwów, Wa!o-
Oablnet Rocntgeno • leczniczy. radiom, lampa HcHum. DU ff.RM.JA skórnych I ~•osow wa l la. Początkuj ących pouczamy 

czynna od ~ rano do 9 wieczór. 
11- I ·I przv1mu1e 
2-J ' kobieta iekarz 

w niedz1t'łe I świeta od 9- 2 pp. 
leczemt' chMrih 

WENER\'CZN\'CH I Sl<ORN\'CH. 

Porad• i zł. 

p .· . d S 0 1 d 2 ól 'ampa kwar.:owa. promieni~ pnza.:zer· (Porad~ seksualne) · 

1 ~~ 
1;1~~ 3 1 0~ 1 ~11~.:~ • w ~ied~i~le wone <.:rep!nel ga_lwaniza~la. farady. ANDRZEJA 2. TEL. 132·:18. PRZł'.BlĄKAl si~ pies, chart. U!. 28 

1 święta od l0-1. I za\;Ja. ma-;de 1 t d, 1 Przyjmuje od 9 _ 11 1 5-8. p. Stiz. Kan. 32, u oortiera. 22 

•-------------AKUSZERKA Pip'kowa, dypl. Ce5ar- w niedziele 1 świeta od 10-12. Zł 010. nilUTl:IUE. kw1t:v lomba rd.i· 
TANIO sprzedam dom na ul. Podwó- ska Akademia Medyczna Pttersbur!iką we kupu1e I Pld..:1 naiwyż~ze cen y, 
uowej nr. z, przy Wrzosińskiej. Wia·' nrz:vimuje zamówienia. Kilińskiego 104 POKÓJ 21 kuchni• wru z meblami do Zakład iubilerski L fijałko. Piotrkow· 
domość na miejscu. , 2Z. m. Q. 23 ~rzedania. Miodowa 6, m. 6. 'l'I ska 7. oo 



Charakterystyka Jedenastki Cracovii! rzed li~o!~!n~~.s~.eczem 
Co wiedzieć powinniśmy o nowym mistrzu Ligi I zeg~ ~~~ih~~t~i~~ ~;i:'ifio~~sw ~~: 

· · • · · . · · d k · '. gorocznych mistrzostwach. Przeciwni-
W zwiq~ku ze zdoby~1e~ m1strzo- . Ciszewski Józef~ nauczyciel g1m~a- a. przez Cracovię JeJ złotą o zna ą JU-1 kiem łodzian będzie warszawska Legja. 

stwa Polski przez Cracovię me ·od. rze- zJalny w ~arszaw1e, ~at 28, wYChowa- btleu~zową. . .. . Mecz ten ma dla ŁKS-u doniosłe zna­
czy będzie zapoznanie się z kazdym nek CracovJi, grał w Jej drużynie o~ Ki~rownik1em se~CJI Jest w o~ecny~n czenie. gdyż w razie zwycięstwa ŁKS 
poszczególnym jej graczem. Oto dane o najmłodszych swych łat do roku 192<>, sezonie redaktor Ju}Jusz Le<;>. ~tory me zdobyłby zaszczytny tytuł wicemistrza 
zespole nowego mistrza Ligi: później przeniósł się do Warszawy, szczędził sił i pracy w spclmamu swych Ligi · wyprzedzając ilością punktów i 

Otwinowski Jerzy, lat 26, słuchacz gdzie grał w barwach Legji. obowiązków i. któremu w d~żej i:nierze leps~ym stosunikiem bramek Wart~ i 
praw na Un. Jag., gra~ C~acovji od ro- C?d roku gra znów w barwach ~wego należy zawdzięcza~ zdobycie nustrzo- Pogoń. 
ku 1926, stale w I druzyme. Reprezen- macierzystego klubu. Barw Polski bro- stwa przez Cracovię.. . Wobec tego, że Legja wskutek dwu-
tował Polskę 1 raz, Kraków - kilka- nit 11 razy, Krakowa - 8, Warsza- Prezes.em klubu Jest dyr. ~ieczy- tygodniowej dyskwalifikacji Martyny i 
krotnie. wy ·7 ra~y. . sław J.?ob1ja, znany przemysłowiec kra- Nawrota, wystąpi w składzie osła~o-

Lasota Stefan, lat 21 - student Pa~-. Sperhn~ Leon, kapitan drużyny, lat kowsk1, zaś honorowym prezesem dr. nym szanse ŁKS-u na zwycięstwo 
stwowej Szkoły Przemysłowej, obecme 32, urzędnik bankowy, w. Cracovii gra Edward Centnarowsk1, honorowy pre- zwickszyły się znacznie .• 
w wojsku, gra w Cracovii od 15 roku od roku 1918. Barw Polski, bronił 25 ra- zes P, Z.· P: N.-u. . . . . . 
życia w jej młodszych drużynach. Do zy, Krakowa - 29.. Klub istnieje lat 26, Jest Jednym z naJ 
1-eJ drużyny zaawansował w r. 1928, Jest to jeden z najbardziej zasłuto- starszych klubów polskich i jednym z 
grał w reprez. Polski 1 raz, Kraków re- nych graczy Cracovji, odznaczony krzy j najbardziej zasłużonych dla sportu pol-
prezentował 7 razy. iem zasługi przez· władze państwowe. sklego. 

Pałąk Jan, lat 24, urzędnik kolejowy, 

do Cracovjl wstąpił w roku 1932, przed Zarząd Ruchu dementuJ·e tern grał w Lechji (Lwów). Jest on ohe-
cnie jednym z najlepszych obrońców 
Polski. Barw Krakowa bronił Już kilka- i protestuj· e przeciwko fałszywym oszczerstwom 
krotnie. _ 

Sełchter Kazimierz, lat 32, ttrzodnik W związku z ostatniemi zarzutami nie mogli wziąć udziału bramkarz Ku-
koJejowy, przeszedł do Cracovji w roku przeciwko I~u~howi oraz jego niektó- rek i kierownik napadu Peterek. Rczer 
1926 z krakowskiego Wawelu, renre~ rym graczom, którzy mieli być pono wowy bramkarz Ploch przyczynił si<:; 
zentował barwy Polski 10 razy, Kra· przekupieni. łzarząd klubu śląskięgo na- w dużej mierze do klęski śłązaków. 
ków 15. desłal nam list, w którym stwierdza, iż Dalej Zarządu Ruchu stwierdza, że 

Chruściński Zygmunt, lat 32, urzę- za1zuty te są bezpodstawne i tenden- sżczytem kłamstwa jest zarzut, jakoby 
dnik miejskiej elektrowni, gra w Cra- cyjne, zmierzające do poderwania do- przed zawodami z Warszawianką czy­
covji od lat 12, zaczął w IV drużynie ja- brej opinji Jaką cieszy się klub ten w sfe niono starania, by nie wystąpił Peterek 
ko środkowy napastnik, pótniej jako le- ·1 rach SPtJrtowych Polski. Ruch stwierdza, że wysiał do do­
WY łącznik. Ruch protestuje przeciwko zarzu- wództwa pułku, znajdującego się w 
. Barw Polski bronił '12 razy, Kra- tom jakoby zgóry uplanowana była wym czasie w obozie manewrowyrr. 

Slpiński zdysliwalifi­
kowany 

na przeciąg trzech miesięc.y 

Reprezentant Polski na mecz z Niem­
cami w wadze piórkowei, Sip1ński zo­
stał przez Zarząd Polskiego Związku 
Boksers.krego zdyskwalifikowany na 
przeciąg trz.ech miesięcy za niesubor­
dynacię wobec władz bokserskich. 

Jednocześnie Zarząd PZB zastana­
wiał się również nad karą dla Porlań­
skiego, Maichrzyclciego i Zieliilskiego, 
również za przewinienia w Dortmun­
dzie. Zawodnikom tym jednak żadnej 
kary nie wymierzono. 

nowe przapisy dla 
narciarzy kowa - 17 Ostatnio zasuspentlowany, przegran:t z ~zarnymi. w Wyszkowie prośbę o zwolnienie na 

drakońskim wyrokiem .Wydz. Gier i Zarząd Uui.:hu czynił starania, by ten mecz Peterka. P1.1Jski Zwi<izek No;rciarski wprowa--
Dysc. Ligi. prze~i\1,·ko Czarnym wystąpiła JaknnJ- Jednakże władze wojskowe nie dził de; statutu nowy przepis, według 

Kwieciński St. (zastępca Chruściń- lepsza drużyn~, jednakże w _zawodach udzieliły Peterkowi urlopu. którego z~:n\.odnik, zmieniający barwy 
skiego na środku pomocy) lat 23, stu- · 

11 
„ 
1 

k kluhf)we b<;dzie musiał rok pauzowac. 
dent filozofji, gra w Cracovii od· 15 ro~ .Sg & q•· O . · . ·~~ ' 
ku życia w szeregach młodszycq dru- • ł9 .W R f · p J k1 

• · 

żyn. . Niedzielne zawody o mistrzostwo U- Po niedzielnych mecu.ch, tabela Ligi 1pr1zen acia o s I ;. 
W I drużynie zacza.l grać dopiero po gi śląskiej, zakończyły się 1ensacyjnemi śl~kiej ukształtowała s.ię następująco: na mecz bokserski ze Szwet.'liq f 

dyskwalifikacji Chruścińskiego · t. zn. porażkami faworytów. Stosunek gier bram. pkt. 
ostatnie 4 mecze ligowe, jest on dobrym śląsk na własnem boisku przefrał 1) Naprzód (Lipiny) 9 26:7 l4 Mecz bokserski Polska - ,Szwecja, 
materjalem, brak mu Jeszcze oszlifowa- niezas~użenie z Naprzodern, który przez 2) śląsk (Świętochłowice) 9 24:15 12 który odbędzie się dnia 4 . grudnia w 
nia. M I zwyciętswo to, wysunął się 'na czoło ta- 3) „06" (Katowice) 8 18:12 11 Poznaniu, jest oczekiwany z wlelkiem 

Mysiak Aleksander, lat 25, akademik beli. Groźny zespół „06", r6wniet na 4) Cz.arni (Chropaczów) 7 17:13 11 zainteresowaniem. Dotychczas repre-
Ora w Cracovji od roku 1926 odrazu w własnem boisku, został pokonany przez 5) J.F.C. (Katowice) 9 28:13 10 zentacja Polski nie została jeszcze de~ 
jej l drużynie, dawniej w KS Podgórze Amatorski K. S. - IFC. pokonał słaby 6) Orzeł (Wełnowiec) 7 24:20 8 fin itywnie ustalona, przypuszczalnie 
jako prawy łącznik. Jest to najlepszy zespół Słowianu. - W Bielsku, Czarni 7) KS. Chorzów 8 16:18 71 Jednak składać się będzie z następują-
polski lewy pomocnik, świetny !echnik, (Chropaczów), pokonali miejsco~ B.B. 8) BBSV. (Bielsko) 9 15:18 6 cych pięściarzy: . _ 
typ gracza - dżentelmena. Reprezento- S. v. - Wreszcie outsider U.ci,. Kol.to- 9) Amatorski (Król Huta) 8 1"' 16 6 Waga musza: Rogalski, w. kog.: PQ· 
wał Polskę 10 razy, Kraków - 14. ~ve P.W., doznał dwucyfrowei' 

5
pora ... ki:- · &.: Ius, w. piórk.: Cyqm, w. lekka~ Kllm:-

K I J 
r. 10) „07" (Siemianowice} 8 17 :27 54 J czak, w. półśr. Garncarek, -w. średnia·. 

ub riskl ózef, lat 33, urzędnik miej- Wyniki poszczególnych zawodów ltyły 11) Słowian (Katowice II) 8 15:22 -
ski. W Cracovii gra od roku 1917, jako następujące: 12) Kolejowe PW. (Kat.) ~ 12:38 0 Chmielewski, w. póle. - Zieliński i w .. 
lewoskrzydłowy - po operacji lewej I ciężka: Wocka lub Tomaszewski. · 

reprezentował 3 razy, Kraków - 18. "'D"ba-Kona„1--k1 Przed meczem p1·1karskm. l llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHłllllHI nogi gra na prawem skrzydle. Polski:! · • 't · 

Przez 3 Jata kapitan I drużyny, jest W un I ._ Włl • 
jednym z najstarszych graczy Polski. lnteresuiqca walko bokserska Polska-Niemcy w lipsku ',· ~.SKJ( T_QWJ>R!.YJACIÓł KSll iKJ . 

Strzelił w bieżącym roku pierwszą f w Łodzi. ~ - f\L -· 
· d t · b k Termin międzynarodowego meczu - B,\ · 1 prze os atmą :am 0

•• zaś wogółe w ,
1 

W nadchodzącą niedziele odbędzie piłkarskiego Polsk. a - Niemcy .o mi- CI''NISa.nu 1 
tym roku 11, co 1est melada sukcesem się w Łodzi w teatrze ,,Scala" 0 godz. J J.\ lA" l 
dla skrzydłowego. . .l 1.30 mecz 

0 
tytuł drużynowego ml- strzostwo ·robotnicze Europy ustalony - „. -:;:;;:-:..,,,, ...... ,..._-----

Ziełinski Anton~~ lat 20, urzędmk pry strza Polski w boksie miedzy IKP a został na dzie1i 26 grudnia w Lipsku. 
~atny. W. Cra~ovp gra od 16 roku ż~: Wawelem z Krakowa. Ponieważ Wa- Reprezentacja Polski zestawiona zo 
cia. w J-eJ druzyme od 2 lat. Bronu wel nie posiada wagi ciętkiej, punkty stanie po meczu eliminacyjnym, który 
barw Krakowa 9. razy. w tej wadze przypadną w udziale dru· rozegrany zostanie w dniu ·3 grudnia w 

~\a!czyk Stam~!aw, lat 21, urzędnik żynie łódzkiej walkowerem, poczem Sosnowcu między reprezentacjami Pul­
mieJsk1, w C~acovJ1 gra od lat najmłod- rozegra się Jednak trzyrwtdowa walka ski północnej i południowej. 
szych. !3rr_n1ł barw Krakowa 7 razy. towarzyslka ze ślązakiem _ Wo<:ką. W skład teamu południowego wejdą 
W I druzyme gra od 3 lat. Będzie to pierwsze spotkanie tych pie- zawodnicy klubów robotniczych: Kra­

Ran walczyć będzie 
z Corbettem 

Najbliższym przeciwnikiem Rana w 
Ameryce będzie Young Corbett IJI, któ· 
ry fest typowany, jako trzeci pięściarz 
świata wa~i półśredniej. Walka Ran -
Corbett, która ma się odbyć wkrótce w 
Kalifornii. zapowiada się sensacyjnie. 

ściarzy, a zarazem 49 walka Konarzew- kowa, Sl4ska i Zagłębia, zaś w skład 
sklego. reprezentacji północnej zawodnicy kłu-

Ponleważ na mistrzostwach Polslci bów warszawskich i łódzkich. 
Konarzewski zwyciężył pewnie Wo~ke, Reprezentacja robotnicza Polski ro­
spotkanie rewanżowe tych plęścla_rzy zegra ' w dniu 11 grudnia mecz trenin­
w Łodzi zapowiada się b. ciekawe. gowy z jednym z zespołów ligowych. 
Prócz Konarzewskiego w wadze cięż- Od 
kiej, kierownictwo lKP wystawia na powiedzi Radakc1·i 
mecz z Wawelem następujących pię-
ściarzy: waga m. Pawlak, w. kog. Spo- Woltalczykowle - Tomaszów. Kupony na-

ló k T b · k I k deszły w porę. · denkiewicz, w. p r . a ore , w. e • A z k T ~. D 1 k 1 k B · k ółś O •k • are - omasz.,.w. z c u emy za po-
. a ~nas1a •.W. P Ir. amczar ~ • w. zdrowienia. Kupony otrzymaliśmy. 

• sredma: Chm1ele:"'s~ • w. pGłc.: Stahl I. c. Grabowski - Ozorków. KuJ>Qny otrzy-

wel - IKP odbywa się W firmie: ,.E. K. lyszkowskl - PabJanlce. Kupony otrzy. 

--DO NABYCll WE WSZVSTl<ICH 
l<SIĘGARN IACH NieŚCle pomoc Przedsprzedaz bdetów tJa mtcr. Wa-, ma1!śmy w J)Ofę. 

naJ.bl.ednl·PJ.SZYm Restel", przyczem cenv lJlletów zosta· matiśmy. 
łv obniżone (od t-4 zt). 

1fllllllllllllllllllllllllffillllJlllllllllliilllllllllllllllllllllllll'!Hl!:i:lll1!11Hilll 

Konto P K O Wydawnl•ctwo RepubJłka" Nr 68148 Redakcla I Admłnlstracla: Lódt. Plot•kowska 49. Tel. Administracil: 122.n. 
• • • " 1 • • Tel Redakcll: 127-24. 136-43. 136-44. iS9·0U. -

Ogłoszenia: W tekście so gr. ~a .wiersz !1Jii1metrowy (na stronią 4 szvalty); 
. _ nekrolo;i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za . słowo 15 groszr, 
nalmnielsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za ~lowc JO grosz:v. najmniejsze zł. 1.20. . . 
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Prenumerata: z kosztami ·przesvlki vocztowei 21. air. so mies1cczn1• 
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.,Fab.ryka" dolarów 
wykryta w Pradze 

Praga, 21 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Policia wpadła na trop szaiki fał­
szerzy dolarów. Na czele szajki. która 
składała się z czterec.h osób, stał jeden 
z najlepszych grafików cteskich, Bohu­
slaw Czernik. 

W mieszkaniu Czernika znalez~ono 
400 gotowych falsyfikatów. natomiast .:.::;;::;;::::;::=:;;;;:;.;:====;.;:=:;.:::==::=::;__,:=,;;;;_,_;;.:;;.;;;:;;;;;=~ 
.maszyny służące do podrabiania ąank· Prasa paryska doniosła 0 rzadkim wypadku urodzenia się trojaczków. Szczę­
n~tów dąlaro.w_Yc~. znajdo~ałv się ~ śliwym ołcem Jest urzędnik policłi parySkieJ. Zdiecie nasze przedstawia mat· 
~1eszk~n1u ~1eJa~1cgo _Dubsk1eg9. PoJ1-1 : . . . kc z trołaczkamL 
cJa stwierdziła, tż sza1ka ta miała za-

miar wkrótce przenieść się do Ńiemiec. Bomba pod ratu e 

1
,0iwarde now go do~ 

HitlBrowcy podłożyli Lozan i• rz a o ( 
bombę 

w majątku profesora 
Berlin. 21 listopada. 

(Tel. własny). 
(t) W majątku profesora von Schpee 

w pobliżu Kilonii znalez:·ono wczorai 
bombę. Bomba pol~czona była z lon­
tem. Szczęśliwym zbieiriem okoliczn·o­
ści bomba nie ebplodowała. Po!!cia 
szuka obecr.ie energicznie sprawców 
podłożenia bomby. 

Istnieje przypuszczenie, iż bombe 
podłożyli hitlerowcy. gdyi, Jak wiado­
mo, prof. Schpee jest przeciwnikiem 
narodowych socjalistów. 

DJJ~~~~u~qz~;~a!~~~~!~o1u1 
, NOwy Jork, 22 listopda. 

(Tel. własny). 
(tl Władze celne wydały komunikat. 

w którym donoszą, iż posiadają na skła 
dzie ogromne zapasy napojów alkoho­
lowych. 

W razie zniesienia prohibicji zapasy 
te mogą wystarczyć na rok. Wydanie 
komuikatu miało na celu wstrzymanie 
kupców od czynienia już zakupów na­
po~ów alkoholowych w Europie. 

Produkcia piwa odbywa się Już w 
Ameryce bez przeszkód. 

)liemo !lofsfti 6es 
:flqsfto i !lomorsa. 

Krwawe zaJścfa komunistyczne w Oe­
new~e wywołały w pobliskiej Lozannie 
rozruchy i niepokoJe. Dnia 14 listopada 
rzucono w Lozannie pod ratuszem bom­
bę. która wybuchając spowodowała 
ciężkie poranienia pięciu osób. Zdiecie 
nasze przedstawia wejście ldówne do 
ratusza w Lozannie, przed którem rzu-

cona zOstala bomba. 

Celem uc1czenia 14·eJ rocznicy odzys. 
kania niepodległości od~ział Związku 
StrzeleckiegO wYStawił nowy dom 
strzelecki im. Marszałkowej Piłrndskief 
w Mizoczu. powiat zdolbunecki. woje· 
wództwo wołyńskie. Zdiccie nasze 
przedstawia no~y doąt strzclc:cki im. 

Alebandry P•łsnd!"kleł w M•zOczu. 

almnfefs I 
od na 

Inżynier amerykański Nanni zbudował 
t-Osobowa łódt podwodną. J~st to naJ­
mnieJi;ia lódt podwodna na świeci~ 

Bazr obotnł w l\m1ryc a 
proszą Roosevelta o poparci•· 

ich żądań 
Nowy Jork. 22 listopada. · 
(Tel. własny). 1 

(t) nelegai:ja bezrobotnych. która 
zamierza zor}.!a11it0wać marsz na .Wa­
szyngton. zgłosiła się wczoraj u Roose­
velta, którego prosiła o popa·rcie ich 
ż<idań u prezydenta 11oovera. 

Roosevelt ośw·adczył, ii fest iesz­
cze osobą prywatną i nie mnie wpły· 
wać na decvzje prczvdcnta pai1stwa. 
Bezrobotni doma~aią się u"·hwalcuia 
kredvtu w u·ysnlwści 100 mi\ioti6w 
dolarów na zapomogi zimowe. 

ChlBb z rodzyn1k · 
Jak Orecja walczv z kryzysem 

Ateny, 21 listopada. · ' 
Greckie ministerstwo finansów '.·1 

min. spraw wcwm:trznych powzicty 
wspólne decyzje wprowadzenia piizv­
musu sporzadzania i konsumowama 
chleba z wysuszonv1.:h rod;r.ynck. 

Rząd spodziewa sie. że w ten "PO· 
sób zużytkuje .35 miljonów funtów ro­
dzynek. co przvczvni sie do z: '.lSzcz·e­
dzcnia tyluż milionów funtów makł, 
zmniejszy import maki z zagrat.icy i za 
potrzebowanie d~wiz. 

Codzienna nowelka lego powodu. Fred ukrył twarz w dłoniach. T1'Ud..: 
, - · Ależ. najdroższa moja - począł no m·u było powziął decyzję. -

Tru„1-zno ją ·uspa~ajać lekarz •. ni~co zaniep~k?JO- ' A w tym s.amym czasie, Wiktorj~.: „ ny temt wynurzeniami. - Przec1ez w myślała: · : 
c:zasie wojny byłaś pielęgniarką i ciągłe - Jeżeli mi da truciznę, to znaczy, 

- Słuchaj, Fredzie - rzekła Wikto· . - Czy to prawda? - zadanawiah l widziałaś_ najpotworniejsze sceny. te mnie nie kocha i chce mnie się po-
rja, tuląc się do swego przyjaciela, mło- się. - Czy on nie skłamał? Całe mias,tr - Ale byłam wówczas znacznie I być, by pobrać się z Heleną! Mętczy­
dego lekarza, gdy siedzieli w jego za· mówi już o tem, że on zaleca się do H~ .nłodsza - szepnęła - i zresztą te ma, który kocha, nigdy nie da kobiecie 
cisznym, elegancko urządzonym gabine· leny. Może on chce się mnie pozbyć? wszystkie przeżycia bardzo nadszarpnę· trucizny! ·. 
cie. - Wiesz przecież, że i,!lż od dłut· Może umyślnie nie mówi mi o choro· ły moje zdrowie.„ Chciałam ci jeszcze · Po kilku minutach Fr.ed ibliżył się do. 
szego czasu źle się czuję. Jestem prze-, bie, bo pragnąłby, żebym szybko prze· dodać, że w ostatnich ·dniach ciągle gii szafki. , Wyiął jakieś słoiki, zmieszał kil.; 
konana, że mam chore serce. Pow.inieneś niosła się do wieczności. Będzie mógł się zdaje, że r:)wnież padnę ofiarą wy· ka płynów, wlał miksturę do niew1elktej 
mnie zbadać. Chyba twoja opinja wy- wówczas pobrać si.ę z Heleną! padku trąmwajowego. Wszak to iest zu· butęleczki i wręczając ją Wiktotji, 
starczy, prawda? Jesteś przecież wzię- Fred począł się niecierpliwić. pełnie możliwe W jednej chwili, gdy hę· rzekł: , 
tym lakarzem i wszyscy mają do ciebie - Dlaczego ciągle milczysz? Co ci dę przechodziła przeł jezdnię, stracę - A więc, oto masz najstraszniejszą 
duże zaufanie. się stało? - zawołał. nogi tak, iak ten młody nieszczęśliwiec! truciznę! Jestem pewny, że nigdy jej 

- Ależ, drogie . dziecko, poprostu - Muszę ci c:oś powiedzieć - od- - Nie myśl o takich rzeczach! - za· nie użyjesz. Chodzi mi tylko o twój 
wmawiasz sobie chorobę - uśmiechnął parła mu cicho. - Wytłumaczę ci do- wąłał Fred. , spokó1l 
się Fred. - Uważam, że szkoda czasu na kładnie z jakiego powodu jestem chora. - Nie , mogę.„ Ciągle o tern myślęJ - Dziękuję, - odparła mu cicho. 
badanie. Przed · miesiącem byłam naocznym świad Jeżeli padnę ofiarą podobnego wypadku I gdy wróciła do domu, przez dłutszy, 

- Jestem jednak innego zdania i żą· kiem · wstrząsającego wypadku. - Gdy to pragnę na tychrniast umr teć. Nie chcę czas myślała o swym losie. 
dam od ciebie, byś mnie zbadał - po· przechodziłam przez jezdnię na pryncy· cierpieć, nie chcę być inwalidą. Słucha1, , Było iuż wszystko jasne. Przestał ią 
wiedziała, spoglądając mu prosto w oczy palnej ulicy, jakiś młody, przystojny · i Fredzie, musisz mi zgóry przyrzec, że kochać! Bez niego życie nie miąło dla.' 

Fred wreszcie spełnił 1ej żądanie. Ba· · elegancki mężczyzna dostał się pod ko· spełnisz prośbę, z którą za chwilę niej żadnej wartości. Napiję się więc _tru.-
dał ją dość długo, zadając szereg pytań, ła przejeżdżającego tran:waju, które ob· zwrócę się do ciebie. cizny. którą on sam dla nie1 sprepa-
na które udzielała mu wyczerpujących cięły mu obie nogi powyżej kolan. Wi- · - O ile będę tylko mógł ją spełnić, rował: 
odpowiedzi. działam wszystko. Widziałam stri..szliwy to z· pewnością ci nie odmówię - odpo· Nazajutrz rano, znaleziono ią martwą 

- A więc, najdroższa - zawyroko- grymas cierpienia i obcięte nogi, leżące wiedział.. starając się panować nad sobą. Obok niej, na podł'ldze, leżała butelecz­
wał wreszcie - jesteś zupełnie zdrowa. na szynach. Kwitnący, 7drowy człowiek - Żądam trucizny. Ta ki ej, która po· 1 ka. Policja nie miała żadnych wątpliwa· 
O żadnej dolegliwości serca wogóle nie- w cią~u iednej sekundy stał się kaleką! woduje momentalną śmierć. ści. Otruła się! Sekcja zwłok wykazała 
ma mowy. ~ajwyżei nerwy. dają o sobie Kto wi~, może. już naw.et nie żyje I . Gdy padnę ofiarą wypad.~u .tra~w.a- I jednak, że śmierć nastąpiła Wllkutek a~a 
znać., Powmnaś prowadzić regularny I wowczas poraz pierwszy odc:zułam 1owego, będę mogła polbawtc stę zycta. , ku sercowego. 
tryb życia i dobrze się odżywiać. Zresztą ! ból serca. Od te~o czasu nie mogę do Proszę cię, daj mi tę truciznę . Jestem I W b~teleczce, którą z0<1leziono, po· 
w ostatni.eh czasa_s:~ żyie~y b~rdz.o spo· I siebie ~rzyjść. Ka.żdej ?.ocy widzę )~go I P.ewna, że· .gdy ią od cJebi~ otrzym~~· to z?stało !eszcze. rrochę ply_nu. Płyn ten 
kojnie, to też mam nadz1e1ę, 1ż me ma-. kalekę 1 z.rywam s~ę z_ łoz.~a z ok,rzyk1e'.11 I się ~s-,olrn1ę: ~ę~ę wiedziała •. . z.e 1_uz_ m1 1 n:e _zawierał zadnych tru1ących ~l<'1d-
my się zupełnie czego obawiać. I przerażenia . I czu1ę . ze me zapomnę 01· grozi tylko sm1erc, a to przec1ez nie 1est mkow. Tłum. D. 

Wiktoria [:>rzez kilka minut milczała. gdy tego człowieka i że roz : horuję się z najstraszniejsze-' 




